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Kraków, 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt aroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie: kwartalnie: mlesięczni0: 

W miejscu EMO. « ,.© . Sekonn 12 koron 6 koron 2 korony 

W Austro-Węgr. z przesyłką poczt. 58 , 16% 4 R 2 kor. 70 b. 

W Państwie Niemieckiem . , w SO 4 6 Cai GAZ => sa 
We Włoszech, Francji, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 48 „ 4, Pog WE. 


Pyrenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracy: 
„N. Reformy w Krakowie. 
Listów nieopłaconych nie przyjmuje ani Administracya, ani Redakcya. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Krakow, nl. Jagiellońska 10. 


Telefon Redakoyl 1 Administracyi Nr 41. — Nr 


kękopisów nadsyłanych Medakcya nie zwraca. T 
: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludw. 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 


we Lwowie sprzedaż numerów po 12 bl 


rach, poczt Kasy oszczęd. 857.484. 


Czwartek i4 


NOWA 


REFORMA 


E E "o E a E 


Czerwca 1906. 


Prenumeratę przyjmują: 


Rok XXY, 


zamiejsoowaą: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; mlejsoo- 
wą: administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Haendel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 
Zamiejscowa pronumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 


dzienuików: Ludwik Plohn, al. Karcia Ludwika 11, S. Sokołowski. Pasaż Hausmans 9. — 
W Przemyślu Heszeies. — W Jarosławiu A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
lek (Wollzeile), — W Paryżu Socićte Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue 


Canmartin 51. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsc 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nado- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egs. dla zamiejscowych, a ] kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorón 


Przestroga. 


Niebezpieczeństwo powodzi minęło, Kra- 
ków, wystraszony ostatnią powodzią z przed 
lat trzech, odetchnął wreszcie swobodniej. Ale 
strachu było wiele, istna panika zapanowała 
w zeszły piątek na zachodnich ulicach i przed- 
mieściach miasta. Pogotowie ratnnkowe miej- 
skie wyrnszyło z całym taborem; straż pożarna, 
przejmująca obowiązki pogotowia, okazała po- 
chwały godną energię i gorliwość. 

Zapytajmy atoli, jaki byłby reznitat walki 
z rozszulałym żywiołem, gdyby rzeczywiście 
był zagroził miastu? Wszelkie środki zaradcze, 
przy wytężonych siłach władz autonomicznych, 
rządowych, i wojskowości, spieszącej w takich 
wypadkach zawsze ze skorą i chętną pomocą, 
mogą ocalić życie lndzkie i część mienia, ale 
nie cofną samego zjawiska powodzi, a tem 
mniej jej następstw. Rozmiary zaś i skutki po- 
wodzi znamy, niestety, aż nadto dobrze z bole- 
Bnych doświadczeń ostatniego dziesięciolecia. 

Zdawało się, że ostatnia, wprost olbrzymia, 
klęska powodzi, która dotknęła kraj, a specyal: 
nie Kraków i okolicę, wystarczy wreszcie da 
zwrócenia uwagi władzom krajowym i rządo- 
wym na konieczną regulucyę Wisły i jej do- 
pływów, zwłaszcza na konieczność przełożenia 
pod Krakowem koryta Rudawy, która właści- 
wie bezpośrednią bywa zawsze sprawczy nią po: 
wodzi w Krakowie. Niestety, skończyło się do- 
tąd na projektach, obliczonych na cierpliwość 
ludzką, nie liczących się atoli z mniej cierpii- 
wym, nieugiętym w swoich rozpędach, żywiołem 
wodnym. 

Sprawę regulacji, względnie przełożenia ko- 
ryta Rndawy, i regalacyi Wilgi, prowadzi rząd. 


szawą wylała dziś rano Wisła, zatapiając na 
szerokich przestrzeniach obu brzegów łąki i ła- 
ny, do niedawna jeszcze tak bujne zapowiada- 
jące urodzaje. 

Z godziny na godzinę wzbiera w dalszym 
ciągu Wisła od nowego przyborn wód. Malucz- 
ko a pojawią się po tylu innych odezwy ratun- 
kowa dla powodzian. 

Niczem jednak ta klęska, wobec tego, że ca- 
łe Królestwo dusi się w żelaznych kleszczach 
stanu wojennego, a każdy obywatel, wychodząc 
rano z domu, nie wie czy na noc zamiast w 
ognisku domowem, nie znajdzie się w więzie- 
nin, lab ciężko ranny w szpitalu lnb też na 
stole sekcyjnym w trupiarni. W cesarstwie 
przynajmniej dojdzie dziś głos telegraficzny 
jego lub rodziny skargi do Dumy. W Króle- 
stwie a specyalnie w Warszawie, poddano urzę- 
dy telegraficzne specyalnemu nadzorowi czyno- 
wnictwa, a depesze ze skargami do Dumy nie 
bywają przyjmowane, jak te świeżo stało się 
z depeszą, wystosowaną przez stadentów war- 
szawskich w sprawie aresztowanych 75 osób 
w lokalu redakcyi „Odrodzenia“. Rodziny ich 
wczoraj dopiero dowiedziały się o losie zagi- 
nionych od dni kilkn. Jest między nimi i za- 
słażony w związku kolejarzy nrzędnik kolei 
warszawsko wiedeńskiej, p. Józef Kuć, który 
niedawno dopiero wyszedł ze szpitałą po cięż- 
kich cierpieniach, po zamachu na niego przeż 
niewyśledzonych sprawców dokonanym. Sledz- 
two w sprawie aresztowanych na podstawie 
kę gey złośliwej jakiejś dennncyacyi, prowa- 
dzi nie sąd, ale „achrana*, coś w rodzaju mi- 
stycznego urzędu inkwizytorskiego; z jej też 
polecenia przewieziono dziś w nocy wszystkich 
aresztowanych — oprócz kobiet — z więzienia 


Na niego też wyłącznie i jedynie spada odpo-|ratuszowego do cytadeli. Posiedzą sobie znowu 


wiedzialność za przewłekanie sprawy, które na 
razić może każdej chwili miasto i okolicę na 
wielkie niebezpieczeństwe. Rzecz postąpiła już 
o tyle, że na wykonanie robót, z tą regolacyą 
połączonych, — preliminowano nawet część 
funduszów; odbyła sią już także komisya ob- 
chodowa i szacnnkowa, ale do robót wstęp- 
nych, celem przełożenia koryta Rudawy, dotąd 
nie przystąpiono. 

Rada miasta upominała się u swego prezy- 
dyum niezliczone razy o przyspieszenia spra- 
wy; prezydent czynił wyprawy do Wiednia, 
naglił, błagał — wszystko to jednak, jak wi- 
dzimy, nie ruszyło sprawy naprzód, nie dopro- 
wadóziło do jej załatwienia. 

Obecnie, pe tej pogróżce, jaką otrzymaliśmy 
w zeszłym tygodniu, musimy znowu przypo- 
mnieć niezałatwioną, piekącą, aczkolwiek wo- 
danego żywiołu dotyczącą, sprawę. Miasto otrzy- 
mało poważne upomnienie, że każdej chwili za- 
płacić może mieniem i zdrowiem swoich mie- 
szkańców za niedbalstwo rządu. Rzeczą zarządu 
miejskiego będzie przypomnieć rządowi, ża nie 
spełnił dotąd zaciągniętych wobec Krakowa zo- 
bowiązań i że same przyrzeczenia i „przygoto- 
wawcze kroki“ nie zabezpieczą miasta przed 
klęską powodzi. 


Korespondenópa „Nowoj Roformy”. 


Warszawa, 12 czerwca. 


(Powódź. =- Niepewność życia i mienia, — Losy are 
sztowenych przy ulicy Bodouina. — Mavierz szkolna 
i Sokół, — Pogrzeb żołnierzy) 


Do tylu klęsk i nieszczęść, przybywa nam 
nowa: powódź. Jak okiem sięgnąć, pod War- 


„Na polu chwały“. 


D> wspaniałej, prawdziwie królewskiej „Gran 
Sala" w „Palszzo Colonna“ w Rzymie prowa- 
dzą marmurowe schody. Jeden z tych przepy- 
sznych stopni jest strzaszany, a wśród odłam- 
ków umocowano armatnią knlę, tak jak padła 
podczas bombardowania w r. 1849, nie tykając 
przepychu reszty sali. Rozbity stopień można 
było zastąpić później innym i efekt artystyczny 
sali byłby niewątpliwie na tem zyskał. Nad 
nczucie jednak artystyczne przełożono moral- 
ne i pozostawione na miejscu, jak rozmyślny 
dyszonans, strzaskany marmur i armatnią kulę... 

woź. tego samego UCZUCIA, co ną marmuro- 

wych schodach, pomiędzy dwiema salami w „Pa- 
lazzo Colonna“, doznaje Się po przeczytaniu 
najnowszej powieści Henryka Sienkiewicza „Na 
pole chwałyć, która się właśnie ukazała w zby. 
tkównem, Iastrowanem wydaniu książkowem. 
Sienkiewicz zaczął ją pisać w tak niedawnej, 
a w tak odmiennej, niz dzisiejsza chwili: w tem 
przyszła rewolucya rosyjska, odwróciła jego u- 
wagę ku sprawom, które mu się wydały waż- 
niejsze, strzaskała marmar jego natchnienia, a 
antor, nie zastępując go innym, pozostawił utwór 
swój nagle uciętym, stanowiącym jakby na 0- 
gromną skalę zakrojoną ekspozycyę do rycer- 
skiej epopel. . ź 

Gdyby się stało Inaczej, gdyby Sienkiewicz 
posiadał więcej obojętności, więcej egoizmu ar- 
tystycznego, bylibyśmy niewątpliwie zysksli w 
naszej literaturze nowe arcydzieło powieściowe. 

le mimo całego rozmiaru straty, jaką poniósł 
ogół czytający, czyż każdy Z nas nie woli, że 
stało się, jak gi że Sienkiewie i 

> @ jak się stało, Że 16Wicz udówo- 
dnił w ten sposób, jak głęboko, jak ściśle zro- 
sła się dusza jego z narodem: | » 

Zo powieść miała być znacznie większa, żę 
treść jej właściwą miało stanowić właśnie nie 


miesiącami! 

Pościągane z powrotem do Warszawy woj- 
ska, nie przyczyniają się, jak dawniej, ani do 
bezpieczeństwa mienia, sni życia naszego. Echa 
strzałów rewolwerowych roziegają się tak w 
dzień jak w nocy nawet coraz śmielej i czę- 


rzy w poczuciu bonora, miłości dla sprawy, kar- 
mości, nczciwości i miłości bratniej na czele 
iść mają. Rozległy się okrzyki „ezołem*, poczem 
drubowie na znak radości przybrali salę ćwi- 
czeń na prędee zielenią i obeszli ją Ww uroczy- 
stym pochodzie przy odśpiewania „Hymun So- 
kołów“, i 
W tej chwili przeciąga Nowym Światem po- 
grzeb dwu poległych w sobotę prz rozgromach 
monopolowych saidatów. Mnóstwo wojska es- 
kortuje obie trumny, chodnikami idą Sałdaty i 
biją przechodniów, którzy ne zdejmają 
czapek. W popłochu ucieka publiczność, kryjąc 
się w bramy domów. Z obawy strzałów zamy- 
kają wszędzie okna wystawowe. Może przyjść 
i do poważniejszych wydarzeń. Grot. 
Wiedeń, 12 Czerwca. 
(„Niepokojące" pogłoski. — Los prowisoryom budżeto- 
wego. — Zamiary pszeciwników reformy Wyborczsj, — 
Podział okręgów wyborczych dla miasta Lwows,) 
Jak już telegraticznie donosiłem, Krążyła dziś 
wśród posłów „niepokojąca“ pogłoska, że par- 
lament w tym roku wcale nie będzie 
miał feryj letnich. Podstawą tej pogłoski 
ma być istotny zamiar rządu 10:9 zamykania 
parlamento, aż reforma wyborcza zostanie zała- 
twioną. Odroczenie sprawy reformy wyborczej 
aż do jesieni, podłng zapewnień rządowych, 
jest wykklnczonem, tak, Że wobec bar- 
dzo powolnego tempa prac komisji Wyòorezej 
jest bardzo prawdopodobnem, iż 38878 parla- 
mentu przeciągnie się najmniej aż dokońca 
lipca albo nawet do sierp"18. Sesya 
jesienna Rady państwa byłaby wtedy bardzo 
krótką i poświęconą tylko delegacy0m 1 nchwa- 
leniu prowizorym budżetowego na FleTwsze pół- 


2) Część I dzielnicy (Halickie). Granice tego |wa. Zwycięstwo jest zadatkiem dalszej, zwy- 
ekręgn tworzą: granica zachodnia pierwszego |cięskiej, chociaż nad wyraz trudnej walki o 


okręgu wyborczego, granica gminna i ul. Kul- 
parkowska, Sadownicka, Leona Sapiehy, Koper- 
nika i Plac Maryacki. 

3) Część II dzielnicy (Krakowskie). Grani- 
cami okręgu są: północna granica drugiego o- 
kręgn wyborczego, ul. Sapiehy, Gródecka. Ka- 
zimierzowska, Kołłątaja, Plac Smolki i ul. Ja- 
giellońska i Karola Ludwika. 

4) Część I i II dzielnicy (Halickie i Krakow- 
skie), a mianowicie: północna granica 3 i 2 o 
kręgu wyborczega, granica gminna i ul. Pełte- 
wna, Plac Tandycki, ulice Słoneczna, Barka, 
Kotlarska, Szpitalna, Karna i Kazimierzowska. 

5) Część II, III, IV i V dzielnicy (Krakow- 
skie, Żółkiewskie, Łyczakowskie i Śródmieście). 
Granice tego okręgu tworzą: północna granica 
pierwszego i drugiego i wsckodnia granica trze- 
ciego i 4 okręgu wyborczego, granica gminna, 
ul. Zniesienie, św. Wojciecha, Teatyńska, Szkar 
powa, Plac Strzelecki, nl. Kościelna, Plac Kra- 
kowski, nl. Krakowska, zachodnia i poiudniowa 
część Rynka. nl. Ruska i Podwale. : 

6) Reszta I, III, IV i V dzielnicy (Halickie, 
Żółkiewskie, Łyczakowskie) Jałowiec i Śród- 
mieście, . 


Zwycięstwo Polaków na Górnym Sląsku. 


Wczoraj odbyły się na Górnym Śląsku wy- 
bory do parlamentn niemieckiego w okręgu 
| bytomsko-tarnogórskim. Do walki stanęło czie- 
rech ;kandydatów: Muschallik, niegdyś 
Mnsialik, jako kandydat centram; Scholty- 
sek, a w polskich odezwach Szołtysek, socya- 


rocze 1907 r, poczem nastąpiłyby Owe wy-|lista; radca górniczy Remy, jako hakatysta 


bory. 

Plany te oczywiście zmienią %6 Z chwilą, 
w którejby obecna konstelacya polityczna i par- 
|lamentarna się zmieniła. Jak wiadomo, nie u- 
dało się rządowi przeprowadzić zamiaru odesła- 
nia prowizorynm budżetowego, który musi być 


rządowy i wreszcie kandydat narodowy 
polski, redaktor Adam Napieralski z By- 
tomia. 

Pisząc o tych wyborach, korespondent „No- 
wej Reformy“ z Katowic zaznaczył, ża wynik 
wyborów nie będzie może dla nas przy pierw- 


ściej po ulicach z tą tylko odmianą, że coraz |załatwiony aż do 30 czerwca, bez Pierwszego |szem głosowaniu zwycięskim, a to z tego po- 


częściej padają trapem sami sałdaci. A już nie 
policzyć osób niewiadomego nazwiska „przy- 
padkiem* ugodzonych w pierś lub brzuch za- 
błąkanemi knlami karabinowemi, posyłanemi tu 
i owdzie przez niecelnych sałdatów. 

Nie można się również skarżyć i na brak 
dokonywanych ciągle rewizyj po hotelach, 
domach prywatnych, a nawet po szpitalach i 


|kumikach prywatnych. Na takiem tle trudno 


bez pewnego scertycyzmn nie powitać ulega 
lizoewania wreszcie dwu tak dawno pożąda. 
nych instytncyj, jak „Macierzy szkolnej* i „So- 
koła*, Statuty pierwszej, podpisane swego cza- 
su przez założycieli: H. Sienkiewicza, mec. A. 
Osuchowskiego, P, Drzewieckiego, dra Haruse 
wieza, St. Libickiego, ks. Gralawskiego, Arkow- 
skiego, Brygiewicza, prof. Brzezińskiego i red. J. 
Chrzanowskiego, zatwierdzono w całości bez 
żadnych zmian. Przybyła nam tedy instytucya 
pierwszorzędnego znaczenia, której przypadnie 
trudna 1 odpowiedzialna, choć zaszczytna rola 
waszego zasłużonego Towarzystwa „Szkoły lu- 
dowej”. | 

Również 1 ustawa „Sokoła“ zatwierdzona zo- 


szawskiego przy ulicy Królewskiej l. 3 na 
przygodnem zebrania „draków* uroczyście, przy- 


Starzyńskiego o znaczeniu służby w, sokolstwie 
polskiem, wygłoszonej do „szeregów“ tych, któ- 


to, co się ukazało w druku, wskazuje choćby 
tylko sam rozdźwięk pomiędzy tytułem a akcją 
utworu: nie jesteśmy tam „na pola chwały”, 
pod Wiedniem wraz z królem Janem III, ala 
tom kończy się wyruszeniem dopiero hufców 
polskich przeciw nawele tureckiej. 

Ale i z treści każdy wrażliwy czytelnik od- 
czuja w miarę czytania mniej lub więcej je 
szcze, że to, cośmy napisali o najnowszej po- 
wieści Sienkiewicza, jest nie czczym domysłem, 
ale faktem, a artysta, a krytyk uzyska niezbite 
dowody w liniach purspektywicznych, których 
przeznaczeniem było przeciąć się gdzieś daleko 
w przestrzeni, a które nagłym rachem przed 
czasem połączono, w pozaczynanych akcysch i 
intrygach, które ncięto, a nie rozwikłano. ) 

Jak wszystko wskazuje, „Na polu chwały” 
miało być dalszym etapem w rozwoja zapatry- 
wań Sienkiewicza na pole historycznej powie- 
ści. W pierwszych z nich główne osoby dzia- 
łujące, postacie olbrzymie, zajmowały do tego 
stopnia uwagę czytelnika i autora, žo reszta 
zlewała się w jedno pstre, migotliwe tło, które 
służyło tylko za malarski „repoussoir" dla o- 
wych głównych postaci. Później to tło zaczeło 
samo dla siebie coraz bardziej zajmować auto- 
ra: Sienkiewicz przechodził stopniowo od malo- 
wania rzeczywistych, czy fikcyjnych bohatorów 
historycznych do malowania historycznych 
chwil i czynników składowych polskiego spo- 
łeczeństwa. W miarę tego owo przedtem pra- 
wie jednostajne niekiedy tło zaroiło się mnó- 
stwem wyodrębnionych mniejszych postaci i po- 
wieść nietylko nie straciła, ale może nawet zy- 
skała na plastyce. 

Typowym przykładem tej przemiany są „Krzy- 
żacy“, a „Na polu chwały“ miało pójść dalej 
po tym samym torze. 

Sienkiewicz postawił sobie za zadanie przed- 
stawić w ostatniej swej powieści wszystkie 
czynniki społeczne, które umożliwiły Polsce tak 
świetną chwilę dziejoówą, jak odsiecz Wiednia, 
i wszystkie zarazem składniki tego społeczeń- 


czytania do komisyi. — Otóż opowiadano dziś 
w kuloarach, że Wszechńiemcy razem z inny- 
mi, jawnymi i tajnymi wrogami reformy 
wyborczej, cheą uniemożliwić załatwienie pro- 
wizoryum budżetowego w terminie Wcześniej- 
szym, aby w tun sposób zmusić xZąd do ustą. 
pienia, bo gabinet parlamentarny "ia będzie 
mógł rządzić na postavis $ 14, "mec tego, 
że na porządkn dziennym Izby Si nowela 
przemysłowa, która przynajmniej dFA tygodnie 
czasu zabierze, i prowizorynm bndżetowe tylko 
w drodze wniosku nagłego i przy dobrej woli 
Izby mogłoby być załatwione, obstrukcya 
przeciwników reformy wyborczej 
u:6 byłaby bəz widoków poWodze- 
nia. Chodzi o to, czy rzeczywiście będą mieli 
odwagę to uczynić i wziąć na siebie „odium* 
za obalenie trzeciego gabinetu, powołanego dla 
reformy wyborczej. 

Dziś mogę Wam już przesłać podział o- 
kręgów wyborczych dla miasta Lwo- 


wodu, że p, Adam Napieralski mimo całe- 
go swojego doświadczenia politycznego i zna- 
jomości stosunków , popełnił błąd prawie w 
przeddzień wyborów. W odezwie wyborczej p. 
Napieralski użył zwrotu: „I ja oddam ce- 
sarzowi, co cesarskiego*, ażeby w ten 
sposób wytrącić broń z rąk centrowców, któ- 
rzy go oskarżyli o przejście do tuozn Karfan- 
tego, a więc nieledwie o „zdradę stann*. — 
Zwrot ten wcale nie ugłaskał centrowców, a za 
to posłażył socyalistom jako dobry środek agi- 
tacyjny przeciwko Napieralskiemu, którego su- 
cyaliści nagle nazwali przyjacielem rządu pro- 
skiego. 

Chwila była krytyczna i zdawało się, że bę- 
dzie musiało przyjść do wyborów ściślejszych 
pomiędzy kandydatem narodowym a socyalistą. 
Oczywiście ostatecznie zwyciężyłby kandydat 
narodowy, ale na Śląsku Górnym, gdzie w pier- 
wszym rzędzie chodzi o polskość kandydata, 
zwycięstwo przy pierwszem głosowaniu jest do- 


wa, który, jak wiadomo, podłeg nowego pro- | niosłą sprawą. 


jektu rządowego wybierać będzie 6 posłów. 


Izwyciężyli narodowcy wbrew wszel- 


l ła za 1) Część I i IV dzielaicy (Halickie, Łycza- |kim obawom, a zwyciężyli świetnie. Adam 
stała z małemi tylko ograniczeniami, a radosną |kowskie, Śródmieście). Granica tego okręgu 
tę wieść powitano w siedzibie „Sokoła“ war-|tworzą: ul. Wałowa, Czarnieckiego. plac Ber- 


nardyński, ul, Piekarska, św. Piotra, Kochanow- 


skiego, Torosiewicza, Zielona, Siehowska, grani- 
czem nie brakło przemowy prezesa Klemensa |ca gminna, ul. Stryjska, św. Zofii, Zyblikiewi-|w całej Polsce, która ludowi na Górnym 


cza, Św. Mikołaja, Akademicka, Plac Akademi- 


cki, Plac Marzacki. 


stwa, które po owym tryumfie tak szybko już 
je poprowadziły do upadku. 

W tem, co już rapisał, a co się ukazała w 
draku, zaczął od wprowadzenia aktorów dzie- 
jowych na scenę, na której później mieli się 
sami scharakteryzować w czynach, przedstawił 
niejako chemiczne elementa Polski ZR Sobie- 
skiego, które potem — złe, czy dobre — miały 
sią zlać w jeden strumień i popłynąć Pod Wie- 
deń — na pole chwały. 

Mamy więc tn szlachtę starą, któr w zoa- 
cznej swej części w nstuwicznych bojach na 
kresach Straciła mienie i stanowisko spoleczne 
i rozpadła się albo w jednostki subteln2 i dziel- 
ne, zle pozbawione środków materyaleychb, jak 
główny bohater powieści, Jacek 'Taczewski, o 
„dziewczyńskim* wyrazie oczu, albo w nie zbyt 
silne w głowie, a silne w pięści, dobre i pra- 
we, choć moeno anarchiczne żywioły w rodzaja 
braci Bnkojemskich. Szlachta nowa, podniesio- 
na z zamożnego i wykształconego mieszczań- 
stwa, W osobach Cypryanowiczów, wnosi roz- 
wagę 1 zrozumienie spraw publicznych, obaj zaś 
Krzepeccy czynnik rozkładowy w pieniackiej, 
chytrej i chciwej szlachcie od palestry. Obraz 
nzupełnia przedstawienie rosnącego ucisku chłop- 
stwa, które, chroniąc się po lasach przed brze- 
mieniem poddaństwa, tworzy bandy „OSaCZNi- 
ków*, Czyli prostych rabusiów, i przeciwdzia- 
łającego wedle sił temu nciskowi duchowień- 
stwa, tak samo przesiąkniętego duchem rycer- 
skim, jak rycerstwo duchem chęześcijdńskim. 
Wszystkie te „metale“ społeczne SĄ jeszcze zró- 
wnoważone, zdolne w połączenin do odlania spi- 
żowego posągu zwycięstwa, ale widzi się za- 
wsze, że do zachwiania tej równowagi nie 
wiele już brakuja i czeka się, jak autor z po- 
wodzeniem przedstawi poczynający się rozkład. 

Do tego jednak w powieści nie dochodzi. 

To samo powtarza kit, jeżeli będzieiay roz- 
ważać „Na poia chwały“ ze stanowiska czysto 


romansowej intrygi, mającej za zadania zainte: | ność korekty, która miejscami jest wprost okropna. ! 


INapieralski został wybrany posłem 
|ogromną większością głosów do par- 
lamentu niemieckiego. 

Zwycięstwo to odezwie się głośnem a> 
lą- 
sku, uciśnionym robotnikom, śle dzisiaj wyraz 


równouprawnienie Indrości polskiej w owej pra- 
starej dzielnicy Piastów. 


Korespondent nasz z Katowic pi- 
sze nam pod datą 12 b. m.: 

Ruch narodowy na Górnym Śląsku przyspo- 
rzył dzisiaj Kołu polskiemu w Berlinie nowego 
posia w osobie p. Adama Napieralskiego 
z Bytomia. Zwycięstwo w okręgu Bytom— Tar- 
nowskie Góry odnieśliśmy walne i według do- 
tychczasowych wyników otrzymał Napieral- 
ski 25.817 głosów, centrowiec M nschallik 
6775, hakatysta liberał Remy 6305, a socya- 
lista Scholtyssek 6385 głosów. P. Napie- 
ralski zatem dostał przeszło 5000 głosów po- 
nad większość absolutną i został wybrany po 
słem odrazu. 

Wybory z r. 1903 miały rezultat następują: 
cy: Centrowiec robotnik polski Królik otrzy- 
mał 20.145 głosów, centrowiec hakatysta Antes 
7926 głosów, socyalista Winter 10.260 głosów, 
narodowiec polski dr Stęślicki 6854 głosy, a 
wolnomyślny Bloch 1285 głosów. Przyszło wten- 
czas do wybora ściślejszego pomiędzy centrow- 
cem a Królikiem a socyalistą Winterem; pier- 
wszy otrzymał wówczas 28475 głosów, drugi 
12.421. Zatem socyaliści stracili blisko połowę 
głosów, a centrowcy ponieśli tak sromotną 
klęskę, że z ran już się nie wyliżą. 

W redakcyi „Katolika“ ruch był nader oży- 
wiony i natłok ludności niemały. Wyniki ze 
130 obwodów wyborczych, na które okręg wy- 
borczy podzielono, nadchodziły telefonem, tele- 
graficznie i ustnie. Przed redakcyą na ulicy 
zebrani Polacy wydawali gromkie okrzyki na 
cześć nowego posła poiskiego, drugiego po p. 
Korfantym na Górnym Śląsku. 

Przebieg wyborów był dosyć spokojny. Wie- 
czorem tvlko, na ulicy Gimnazyałnej, znieważył 
jakiś fanatyk centrowy byłego posła Królika, 
który mandat złożył, wołając na niego: „Tyś 
temu winien“. Frw. 


Kwestya włościańska w Rosyi. 
Problemy kulturalne. 
IL 


Wieś zuluska ze swemi schludnemi lepianka- 
mi i czysto pozamiatanemi ścieżkami, ma się 
tak do wsi wielkoryjskiai, którą Fnuropa zna 
w każdym razie mniej, niż wsie murzyńskie, 
jak wielka ulica stełecznego miasta do zaułków 
marnej, prowincyonalnej mieściny. 

Odległe od siebie po kilkanaście wiorst wsie 
rosyjskie odznaczają się przedewszystkiem nie- 
głychanym bradem i błotem lab ołbrzymiemi 
zaspami śnieżnemi, stosownie do pory roku. — 
O brukowanin lub żwirowaniu dróg nawet w 
okolicach, obfitujących w kamień, chłop rosyj- 
ski nie chce słyszeć, twierdząc uparcie, że wieś 
to przecie nie miasto. 

Wnętrze izby chłopskiej odpowiada zupełnie 
jej otoczeniu. Chatka, zajmająca 4 do 5 metrów 
kwadratowych przestrzeni, pozbawiona natural- 
nie komina a przez siedm miesięcy w roku, dla 
oszczędzenia drogocennego ciepła, szczelnie za- 
mykana, słaży zarazem za mieszkanie i stajnię. ` 
Tu mieszka cała rodzina, złożona nieraz z ośmin 
i dziesięcin osób i dzieci, tu w olbrzymim pie- 
cu urządza się łaźnie, tn małżonek bije lub 
pieści małżonkę, tu dzieci w zaraniu życia uczą 
się je poznawać z jego najohydniejszej i naj- 


hołdu za ich męstwo w walce o narodowe pra- | brutalniejszej strony, tu wreszcie znajduje przy - 


rasować czytelnika i poprowadzić go śladami 
myśli antora. ; A 

Sienkiewicz, jak się zdaje, osią tej intrygi 
utworzył przedstawienie coraz bardziej rosną- 
cego w społeczeństwie znaczenia i dostojeństwa 
kobiety polskiej. Dostojeństwo to, nie oparte 
na żadnych prawach pisanych, w razie zaata- 
kowania go przez mętne żywioły, znajdowało 
też obronę nie w paragrafach, ale w prawej 
opinii społecznej, w razia potrzeby nawet w pe- 
wnego rodzaju „lynchn* szlacheckim. 

Rzecz idzie o osobę sieroty z wielkiego rodu, 
panny Siecieńskiej, i o spadek, który jej chciał 
zostawić nagle zmarły jej opieknn, Pągowski, 
a który, wobec niemożności znalezienia testa- 
mentn, zagarniają krewni Pągowskiego, Krze- 
peccy. Walka ta zaciąga się na długą i za- 
wziętą, bo panny Siecieńskiej nie może bronić 
zakochany w niej, Jacek Taczewski, który po- 
szedł zaciągnąć się poł chorągwie, przeznaczo- 
ne do wojny z Turkami, a autor nie po to 
każe się spodziewać, że testament jest gdzieś 
jeszcze, nie po to wspomina o możności powrotu 
„zazarniętego dzieckiem“ do niewoli tureckiej 
syna Pągowskiego, nie po to puścił w ruch 
mnóstwo naraz sprężyn, aby się one od razn 
wszystkie złamały w niespodziewanem małżeń- 
stwie po nieudałym napadzie „osaczników* na 
starszego Cypryanowicza i pannę Siecieńską — 
tak, jak wszystkie powyżej przytoczone żywioły 
historyczne nie po to zostały spiętrzona, aby się 
rozpłynąć, jak fala rozbita, w — rewii wojsk 
przed wyrnszeniem na odsiecz Wiedniowi. 

Widocznie więc i jedno i drugie zakończenie, 
zarówno romansowe, jak historyczne, dorcbione 
zostało sztucznie w celu urwanią powieści, byle 
tylko umożliwić jej wydanie księgarzowi. 

A wydała ją prawdziwie wspaniale warszaw- 
sku firma Orgelbranda -w wielkim formacie, 
przepysznym drukiem na pięknym papierze z ilu- 
stracyami St. Nawiczewskiego. Szkoda tylko, 
że wytworności wydania nie odpowiada sumien- 


Co de ilustracyi, to ośm większych, na dro- 
bnych kartonach, ma tę zasadniczą wadę, jak 
zresztą olbrzymia większość wszystkich ilustra- 
cyi do dzieł literackich, że w niczem nie „uła- 
twiają zrozumienia lub odczucia utworu, a przy” 
tem nie dość się liczą z historycznymi szcze- 
gółami strojów i urządzeń domowych. Lepsze, 
a nawet czasami bardzo wdzięczne są „inicya- 
ły*. Każda litera początkowa rozdziału mieści 
w sobie narysowaną jakąś scenę z powieści. 
Ale i tu widać, że p. Sawiczewski nie dość 
wczytał się w powieść, gdy naprzykład przed- 
stawia młodego Krzepeckiego wcale nie wedłe 
opisu Sienkiewicza, albo gdy wprowadza, gra- 
jącego w powieści drugorzędną rolę, szlachcica 
tez nogi w scenę, w której nie mógł być i w 
której go nie było. 

Plastyka Sienkiewicza płynie wysoko ponad 
plastyką ilustratora i wraz z innymi przymio- 
tami antorskiemi sprawia, że ten ułamek za- 
mierzonej epopei jest w dzisiejszych czasach 
literackich prawdziwem wytchnieniem dia czy- 
telnika, który zestawiając go z wrażeniem dzieł 
najmłodszych autorów, powie sobie: „Mniejsza 
o teorye i kierunki artystyczne! Ale dlaczego 
dzieło któregokolwiek kierunku i wedle jakiej- 
kolwiek teoryi stworzone, niema być dla czy- 
telnika rozkoszą zamiast udręczeniem, choćby 
niewiedzieć jak utalentowanem ?* 

A ludzi pióra, a krytyków, jeżeli są szcze- 
rzy, to ich właśnie owo zdrnzgotanie dzieła 
Sienkiewiczowskiego przez bieżące wypadki na- 
pełni czcią i pewną pokorą a zamykając po 
przeczytaniu książkę, będą musieli wyznać przed 
sobą: 2 

„A jednak „tłam*, który wyniósł Sienkiewi- 
cza tryumłalnie na czoło współczesnych pisa- 
rzy, okazał się bardzo subtelnym, bo zrozumiał 
i przeczuł, że ten artysta, rozkochany w swojej 
sztuce, kocha przecież Polskę ponad — swoje 


książki o Polsce!“ ( 
Wojciech Dąbrowski. 
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tulek owca, świnia lab inne jakie zwierze, o ile 
je posiada gospodarz, — a zamiłowanie do 
tego współżycia ze zwierzętami jest u Rosya- 
nina z gubernij czarnoziemskich tak wielkie, 
że kiedy w pewnej kolonii ukraińskiej na Sy- 
beryi — jak opowiada Nowikow — gmina za- 
broniła trzymania bydła w chatach, kilka ro- 
dzin wielkorosyjskich, które także w kolonii 
osiadły, wolały raczej opuścić ją, niż zgodzić 
się na wybudowanie stajenki. mimo że kolonia 
była otoczona lasem, materyału więc na stajen- 
kę nie mogło brakować. 

W przeciwstawieniu do tego ukochania zwie- 
rząt, niezmiernie charakterystyczną jest u chło- 
pa rosyjskiego nienawiść do drzew. Olbrzymie 
wsie rosyjskie, liczące nieraz po 6 do 10 ty- 
sięcy mieszkańców i ciągnące się wiorstami 
wzdłuż rzecznłek i jarów, mie mają literalnie 
ani jednego drzewa. Wszelkie wysiłki rządu, 
aby obudzić w chłopie rosyjskim zamiłowanie 
do pielęgnowania ogrodów owacowych, obsadza- 
nia dróg drzewami, spełzły na niczem. Ntoso- 
wano w tym celu wszystkie środki pedagogicz- 
ne rosyjskie, więc grzywny, więzienia, chłosty, 
i wszystko zupełnie bezskutecznie. 

Ta dziwna nienawiść do zielonego drzewa w 
połączeniu z niesłychanie lichą strukturą chat, 
zupełną nieplanowością ich rozmieszczenia i o- 
gromnem niedbalstwem, sprawia, że wsie wiel- 
korosyjskie padają z reguły ofiarą pożarów. — 
Ponieważ zaś o ubezpieczeniach od ognia ani 
o organizacyi ratunkowej niema naturalnie mo- 
wy, przeto, jak obliczono, lad wielkorosyjski 
wskntek samych pożarów traci rocznie przeszło 
dwieście milionów rubli! 

Już poprzednio wykazałem, że chłop rosyjski 
cierpi na głód chroniczny. Ta wystarczy, jeżeli 
powtórzę słowa jednego z najlepszych znpaw- 
ców wsi rosyjskiej, Nowikowa, który powiada: 

„Anglik umarłby po tygodniu, gdyby go ska- 
zano na żywność rosyjskiego chłopa. Mięso 
tylko w wielkie święto, 20 do 30 razy do rokn. 
Zupa z wody z kilkoma pływającami w niej 
listkami kwaśnej kapusty, zabarwiona mlekiem, 
gruba kasza, kartofle, ogórki i kwaśny chleb: 
oto wszystko przez cały rok bez zmiany i to 
najczęściej w ilościach zupełnie niedostatecz- 
nych*. 

To też stosunki zdrowotne we wsi rosyjskiej 
urągają wszelkim opisom. W niektórych gaber- 
niach centralnych syfilis dochodzi do 30 pre. 
ludności, szkorbut zaś i tyfns głodowy szcze- 
gólniej w czasach głodn zmiatają po prosta 
całe wsie. Śmiertelność dzieci wynosi w cza- 
sach normalnych 40 pre, w czasie zaś głodu 
podnosi się do 80 pre. Znawcy wsi rosyjskiej 
zgadzają się na to, źe kobieta, dojrzała a wol 
na od właściwych swojej płci chorób, jest tam 
wyjątkiem niezmiernie rzadkim. Przyczyną tego 
jest brak wszelkiej pomocy położniczej, dzika 
brutalność mężów i straszne przepracowanie 
kobiety. 

Wysiłki ziemstw w celn polepszenia tego 
stanu rzeczy rozbijają się najczęściej o brak 
lekarzy, w Rosyi centralnej bowiem jeden le- 
karz przypada na 356000 ludności, rozrznecnej 
na przestrzeni kilkuset wiorst kwadratowych, 
i o niesłychaną ciemnotę ludności. Nowikow o- 
powiada, że często, mimo usilnych pouczeń le- 
karza lub felczera, nie udało się zapobiedz tewu, 
aby maści nie zjedzono, a kropli nie wtarto 
w ciało, aby plastra gorczycznego nie przyle- 
piono na kożuch, zamiast na ciało i t. p. 

Dwór szlachecki, kiórego wpływ kaltaralny 
jest wszędzie, nietylko w Rosyi, niewielki z po- 
wodu zbyt wielkiej różnicy pomiędzy nim a 
chatą chłopską, jest w Rosyi centralnej pozo- 
stałością szczątkową. Zrnjnowana i zdemoralizo 
wana szlachta, która zresztą w olbrzymiej wie- 
kszości wypadków nigdy nie roznmiaia zupeł- 
nie swej misyi knitnralnej na wsi, i demorali- 
zowała ją jeszcze raczej, niż podnosiła moral- 
nie i nmysłowo, teraz usunęła się ze wsi pra- 
wie zupełnie. Miejsce jej zajęli dzierżawcy, re- 
krutnjący się z chłopów najgorszej sorty mo: 
ralnej, lichwiarzy i łotrów t. zw. „kułaków* 
lub „mirojedów* (zjadaczy gminy) i rządcy 
wielkich |latyfundyów, najczęściej Czesi lub 
Niemcy, którzy z natury rzeczy dla ludu wiej- 


się przedmiotem albo pogardy, albo nienawiści 
wśród swoich owieczek, ale nigdy, nawet przy 
wyjątkowo dobrej woli, nie zdobywa sobie sza- 
cunkn, nie staje się środowiskiem lepszego ży- 
cia w parafii. Na żadne usiłowania w tym kie- 
runku nie pozwoli mu ani administracya, ani 
jego władza bezpośrednia w postaci dziekana 
t. zw. „błagoczinnego*. Wielu popów przypła- 
ciło już swoje usiłowania kulturalne nagłem 
przeniesieniem w okolice dzikie i bezluđne, je- 
żeli nie długoletniem więzieniem w straszliwych 
klasztorach północnych i ruiną materyalną całej 
rodziny. 

Pozostawałaby jeszcze szkoła, jako czynnik 
kulturalny we wsi rosyjskiej. Ziemstwom rosyj- 
skim potrzeba oddać tę sprawiedliwość, że w 
dziedzinie szkolnictwa robiły nieraz więcej, niż 
mogły, jeżeli zaś wysiłki ich są zaledwie kro- 
plą w oceanie analfabetyzmu, to nie ich wina, 
lecz rządu, który od lat 20 starał się tę cświa- 
tową pracę ziematw paraliżować na każdym 
kroku. Obecnie liczba analfabetów w Rosyi wy- 
nosi 700%/,, a w samej stolicy państwa, w Pe- 
tersburgu, 374°. Z 70.000 szkół ludowych 
przypada około 30.000 na szkoły cerkiewne, w 
których uczą popi, dyakoni, dyacy, lub podofi- 
cerowie wysłużeni, naturalnie ze skutkiem zni- 
kająco małym. W centralnych gaberniach je- 
dna szkoła, licząca 30 dzieci, przypada prze 
ciętnie na 2100 mieszkańców. Już te cyfry rza- 
cają pewne Światło na stan rzeczy w tym 
względzie. Jeżeli zaś dodamy jeszcze, ża ciało 
nauczycielskie jest dobrane bardzo nieodpowie- 
dnio, ponieważ wynagrodzenie nauczyciela lu- 
dowego na wsi jest tak niskie (80 do 400 ru- 
bli rocznie), że poświęcać się temu zawodowi 
mogą tylko ludzie albo ideowi, a tych jest 
wszędzie mało, albo mający bardzo nie wiele 
do stracenie, to zrozumiemy, że także i ten 
trzeci czynnik kulturalny we wsi rosyjskiej, 
szkoła ludowa, jest bardzo słaby i wpływ wy- 
wiera bardzo nieznaczny, co też nie może być 
inaczej w państwie, którego rząd płaci na szkoły 
ludowe, i to nie od niedawna dopiero, w sto 
sunka 4:/, kopiejki na głowe... 

W naszkicowanych powyżej warunkach go- 
spodarstwo rolna chłopa rosyjskiego musi przed- 
stawiać się niezmiernie opłakanie. Jest to w 
najgorszem tego słowa znaczeniu gospodarka 
ekstenzywna i rabunkowa. Porównywać wydat- 
ność dziesięciny ziemi chłopskiej w Rosyi cen- 
tralnej z wydatnością odpowiedniej przestrzeni 
ziemi wə Francyi np. byłoby śraiesznem, ponis- 
waż różnica pomiędzy rolnictwem francuskiem 
1 wynosi co najmniej sześć wie- 
ków. 


NOWA REPNR Ma. 


przywrócenie równowagi w budżecie, co|gdzłe Lew Tołstoj zamieszkał jako człowiek prywa- 
się da osiągnąć za pomocą reformy podat-|tny u swojego brata. W lipcn musiel! się obaj prze- 
ków. Sprawą tą, jak wiadomo, od dawna zaj- |nieść do cszańcowznego obeza koło wsi Staryj Jurt, 
mują się wszystkie stronnictwa, zepchnęła ją | skąd anowu często obaj wyjeżdżali na rozmaite po- 
atoli z porządku dziennego kilkoletnia walka o | sterunki wojenne. Chociaż Tołstoj nie należał je- 
ustawy kościelne, Co do tych ustaw, oświadczył | sscze do wojska, mimo to wziął pewnego raza u- 
prezydent gabinetu, że rozdział kościoła od pań-| dział w podjazdowej wyprawie na nieprzyjaciela. 
stwa zostanie stanowczo dokonany z równo-| Młodzieniec, liczący wtedy 23 lata życia, miał na- 
czesną sekularyzacyą szkół obok znie- |ówesas chwile religijnych ekstaz, to znowu ogrom. 
sienia „prawa Fallonx*, które za Napoleona III | nego przygnębienia nmysłowego, aż wreszcie por- 
oddało szkoły w ręce kleru. Obok reformy są: | wały go fale codziennego Życia a wszystkiemi po- 
dów wojennych ma gabinet zamiar rozsze-| pędami ciała. Na drodse jego stanęła kobieta, daie- 
rzyć prawo tworzenia syndykatów także i| wczyna kozacka Maryanka, 
na urzędników państwowych, odmówi im je-| W liście do swołch przyjaciół w Moskwie plsze 
dnakże prawa do strajkowania. Sar-| Tołstoj o tej miłości swojej, która nie stała się 
rien oświadczył, że należy szukać środków ce-| widocznie miłostką. Gdzie zwykły oficer kozacki był- 
iem zapobieżenia konfliktom kapitału i pracy. |by na swój sposób zwyciężył, albo odszedł z roku- 
Rząd uważa też za koniaczne dać służbie|zą moralną I fizyczną, tam słynny późalej antor 
państwowej tę samą ochronę co do czasu)! filozof pomimo wieku młodocianego ujrzał wiele 
pracy, jaką mają robotnicy. Rząd poprze w |raeczy poważnych. Ale niechaj mówi sam Tołstoj. 
Senacia jak najgoręcej ustawę o ubezpieczeniu | Oto przytacaamy dosłownie wspomniany llat jego 
na starość robotników i zapowiada projekt |do przyjaciół w Moskwie: 
ustawy z reformą ustawodawstwa górniczego, | „Jak wy wszyscy wyglądacie godni pogardy I po- 
aby koncesye, nadawane w przyszłości, przewi- | litowania. Nie wiecie, anl co to jest szczęście, ani 
dywały rozdział czystego zysku także na korzyść |co to jest Życie. Masielibyście najpierw poznać ży- 
robotników. Co do polityki zagranicznej po-|cle w jego całej piękności niesztucanej; musleliby- 
przestał Sarrien na ogólnikowych zapewnieniach, | ście ujrzeć przed sobą i zrozumieć to, co ja co- 
że dotychczasowa sojmsze i przyjacielskie sto-| dziennie widzę, wieczny, niedostępny śnieg 1 koble- 
sunki zostaną i nadal utrzymane. tę, która w swej pierwotnej piękności idale tak ma- 
Po odczytaniu deklaracyi rządowej nastąpiła | jestatycznie jak plerwsza kobieta, gdy wyszła z rąk 
dyskusya nad interpelacyami, wniesionemi do|stwórcy — a wtedy stanie się jasnem, kto jest sgn- 
rządu. Zjednoczeni socyaliści wystąpili ostro|blony, a kto żyje w prawdzie: wy, czy ja. 
przeciwko rządowi, a mianowicie przeciwko mi-| „Gdybyście tylko wiedaleli, na jaką odraaę i li- 
nistrowi spraw wewnętrznych, Clómencean, — |tość zasłagają wacze przesądy. Gdy na miejsce mej 
Najenergiczniej atakował ministra Clémenceau | chaty, mojego lasu 1 mojej miłości wyłoni się obras 
deputowany socyalistyczny Jaures, zarzuca- |owych salonów i owych kobiet z włosami wypoma- 
jąc mu, że podczas strajke górników w zsgłę-|dowsenemi, przez które widać fałszywe pukle, z usta- 
biu Pas-de Calais po katastrofia w Conrrieres|mi nienaturalnie szepczącewi, z zasznurowanómi I 
użył wojska, ażeby upokorzyć proletaryat. Ró-|powykręcanem! członkami, a wreszcie owa pusta 
wnie potępił mowca zachowanie się rządu pod-|gadanina, zwana rozmową, a nie mająca do tej na- 
czas 1 maja w Paryżu. Przechodząc do kwe-|zwy prawa — wtedy napełnia mnie wstręt niezno- 
styi socyalnej, uznał Jaurès poszanowanie in-|śny. Widzę wtedy przed sebą owe twarze nic nie 
teresów klas średnich, a wreszcie omówił | znaczące, owe bogate kandydatki do małżeństwa, 
sprawę znissienia własuości kapitalistycznej. które najsłodszym głosem mówią niby: „Już dobrze, 
Jaurès, występując przeciwko rządowi z po-|tylko chodź, przyjdź bliżej, chociaż jestem bogatą 
wodu jego stanowiska wobec strajku w zagłę-! panną na wydaniu“, — To siadanie i amienianie 
bin węglowem w Pas-de-Calais, nie miał sła-| miejsc; to bezwstydne wiązanie się I ta nieskoń- 
szności. Tam minister Clómenceau okazał wiel-|czona paplanina i obłuda; te regały: owemu ręka, 
kie umiarkowanie i dopiero w Paryżn dnia 1|tamtemu tylko aklnienie, a trzecim pogadanka; a 
maja, tudzież później podczas strajków w Sto-| wreszcie wieczne we krwi nuda, przechodaąca z po- 
licy posługiwał sią zbytnio wojskiem pod pre-|kolenia na pokolenie, świadomie nawet, jak gdyby 
syą zaniapokojonej lndności stolicy, Jaures ma |to być musiało! 
jutro znowu -wygłosić mowę w sprawie we-| „Musicie to zrozumieć, albe mnie uwierzyć. T - 
wnętrznej polityki rząda; zaś były prezydent {sicie ujrzeć i pojąć, co to jest prawda i piękność, 
lzby mówić będzie o polityce zagranicznej. a wtedy wszystko, co tylko widzicie, lub myślicie, 
Najdrażliwsza kwestya kościelna prawdopo- | wszystkie wasze pragnienia własnego i mojego 


W Enropie znana już tylko ze starych drze-| dobnie, na razie przynajmniej, nie przysporzy | szczęścia, na wiatr się rozwieją. Szczęście polega 


worytów gocha drewniana, zastępuje w Rosyi 
jeszcze prawie zupełnie żelazuy pług. Brono- 
wanie odbywa się zapomocą zwyczajnej gałęzi, 
przyczepionej na sznurku do konia. O płodo- 
zmianie niema naturalnie mowy. Nawozu rola 
rosyjska nie zna nawet z zapachu, bo przede- 
wszystkiem jest go za mało (28'60/, gospo- 
darstw chłopskich nie posiada wcale żadnego 
inwentarza żywego!!), a to, co jest, zużywa się 
na opał, na bicie wałów, zastępujących płoty, 
ochranianie chat przed zimnem i t. p. To też 
nic dziwnego, że nawet tak żyzny, czarnozie- 
mny okręg centralny, wyjałowił się zupełnie i 
stał się już prawie nieczałym na niedołężne ła- 
skotanie drewnianą sochą, którą chłop rosyjski 
usiłuja wydobyć z niej swój kwaśny chleb. 

Obliczono, że na przemianę obecnej gospo- 
darki rolnej w Rosyi na półintenzywną (taką, 
jak przeciętna galicyjska) potrzebaby jednora- 
zowego wydatku w kwocie stu miliardów ru- 
bli!! Niechaj więc ta cyfra dopowie reszty. 

K. Srokowski, 


Nowy rząd i nowy parlament 
we Francyi. 


Przed kilknnastu dniami na zwołanem w tym 
celu posiedzenia ukonstytuowała się nowo wy- 
brana Izba deputowanych, a wczoraj wystąpił 
przed nią gabinet ze swoim programem. Prezy- 
dent gabinetu Sarrien w odczytanej deklaracyi 


skiego, oprócz pogardy za jego głupotę, nie-|pornszył wszystkie ważniejsza sprawy, które 
uczciwość i lenistwo, nic więcej nie mają. Ze rząd przy pomocy parlamentu ma zamiar załą- 
strony więc wielkiej posiadłości grobowej nocy, twić. Przedewszystkiem stwierdził Sarrien, że 
która zalega wieś rosyjską, nie przenika żaden Francya ostatniemi wyborami wyraziła stanow- 
promień światła ożywczego. jczą wolę utrzymania republikańskiej formy rzą- 

Cerkiew jest instytacyą policyjną i zwycza- du i że w kraju zapanował spokój po rozruchach 
jową. Pop, wychowany w seminarynm Pobiedo- strajkowych i walkach z powodn spisywania 


noscewowskiem, jest albo pijakiem, albo łotrem, 
albo jednym i drugim równocześnie. Póniżany 
i pogardzany przez władze wyższe, ciemny, u- 
bogi i skazany na zdobywanie dla siebie i li- 
cznej najczęściej rodziny uędznego kawałka 
chleba zapomocą jawnej frymarki Świętościami 
i podtrzymywaniem guseł i zabobonów, staje 


Tadeusz Konczyński. 


Nad głębiami. 


(Ciąg daiszy.) 
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Z ciemnej, bezświetlnej nocy latowej nie 
przyszła żadna odpowiedź. Tułający się wicker 
po polach obrzncił ich błotem, zerwanem z ko- 
pyt końskich, i poleciał dalej z nienawistnem 
wyciem. 

W świeżą ranę Augusta wsiąkały wszystkie 
ostre soki, które ironia, rozum i gniew wydzie- 
lały z siebie. Począł go trawić ogień wewnę- 
trzny, zły i okrutny. 

— Jakże mały i lichy ten świat! — rzekł 
do żony, kiedy dojeżdżali już do domu — wierz 
mi droga, że pierwszy raz w życiu uczucie po- 
gardy zrodziło się we mnie dla ludzi. Jakaż 
nikczemna małość musi się w nich gnieździć, 
kiedy nie mogą tobie przebaczyć, że byłaś kie- 
dyś nauczycielką. 

— Jeszcze o tam myślisz? — rzekła do niego, 
biorąc go za rękę — ja już dawno zapomnia- 
tam. 

— Tak, myślę, bo zastanawiam się nad tem, 
co można nkuć z takiego podłego metalu, jakim 
jest człowiek. Powiedz mi, co? 

— (Choćby ciebie, mój drogi — odpowiedziała 
wesoło. — Czy to mało? 

— Nalko, przestań o mnie mówić. Prosiłem 
cią o to tyle razy, Chcesz przecież, abym był 
szczęśliwym, tak czy nie? 

— O tak. 


Cenniki illustrowane wysyła na żądanie darmo ! opłatnie ZDZISŁŻW ZDANOWICZ 


inwentarza w kościołach. Z tego powoda rząd 
może wystąpić z wnioskiem ogólnej amne- 
styi, gdyż partye republikańskie są już dosyć 
silne i mogą ułaskawić swoich przeciwników. 

Przechodząc od wyjątkowej, chwilowej nstawy 
o amnestyi do bieżących spraw i do właściwych 
„ustaw, zaznaczył Sarrien, że koniecznem jest 


— A moje szczęście tkwi w tem, aby nie 
myśleć o tem, coby mogło być. Jestem tem, czem 
jestem, to mi wystarcza na dziś. Za podły świat, 
aby warto było żyć inaczej. 

Tej nocy, kiedy August usnął, pani Natalia 
długo płakała. Sama nio wiedziała dlaczego, ale 
nerwowy lęk ogarniał ją o tego człowieka, któ- 
remu stawała się bliższą z każdym dniem. Nie 
umiała zdać sobie sprawy, skąd płynie jej nie- 
pokój, rozumiała tylko, żs August chce być 
szczęśliwym i że wmawia to w siebie, ale nim 
nie jest. 

Uklękła przy jego łóżku i całowała jego rękę. 
Jakiś strach brał ją za włosy, że oto pod jej 
opieką śpi jej mąż, a za chwilę, kiedy ona za- 
śnie, może wicher przyjść przemocny, który go 
porwie.. Gdybyż na pomyślne drogi. gdybyż do 
stóp prawdziwego szczęścia... —. 

Ale jeśli to będzie ów parów głęboki, bez- 
denny, który jej śnił się po pierwszem pozna- 
nin Augusta w Mięckowicach, parów, do któ- 
rego widziała jak leciał na zgnbę — i ona bę- 
dzie napróżno wołała: „ratujcie?!!* 

Dreszcz ją przechedził. Los szarpał strunami 
jej duszy i wyrywał z nich lęk bóln. Błyska- 
wicą przemkęły jej w oczach suchotnicza twarz 
siostry, potem twarz matki z okropnemi, otwar- 
temi źrenicami, potem małej Elki i pierwszego 
męża... same cienie przeraźliwie bolesne, prze- 
raźliwie wyraźne... 

— Nie myśl o tem! nie myśl o tem — po- 
wtarzała wciąż sama sobie, głowę kryjąc łzami 
w zroszonych dłoniach... 

— A gdyby i on poszedł za nimi? — nagle 


rządowi kłopotu. Wprawdzie monarchiści i kle: |aa wżyciu się w przyrodę, na jej widoku, na jej 
rykali francuscy, wbrew nchwałom nie dawnej | mowie. „Niech go Bóg chroni, pewnie oženi się z 
konferencyi biskupów francuskich, pragną pa-|dalewczyną kozacką I będzie stracony dia towarzy: 
pieża skłonić do zajęcia stanowiska nieprzeje:|stwa* — oto jak gdybym słyszał, co mówicie o 
dnanego wobac stowarzyszeń wyznaniowych, | mnie z litością, a jednak tego właśnie życzę sobie: 
które mają powstać, jednakże Watykan, nan-| wedłag waszego rozumienia zginąć 1 poślubić pro- 
czony doświadczeniem, nie chce dać posłachn |stą dziewczynę kozacką. Nie śmiem tego uczynić, 
tym podszeptom. Nawet sekretarz stanu kardy- | byłoby to bowiem szczytom Bzczęścia, którego nie 

nał Merry del Val, przeciwnik republiki fran- |jestem godzien. 
cuskiej, nie zdołał papieża pozyskać dla polj- „Trzy mlosiące minęły, gdy po raz pierwszy uj- 
tyki klerykałów francuskich. rzałom dziewczynę kozacką Maryankę. Pojęcia | 
Dawny sekretarz stanu za czasów Leona XIII, | przesądy towarzystwa, z którego wyszedłem, tkwiły 
znany kardynał Rampolla, który uprawiał wo-|jesucza świeżo we mnie. Uważałem wtedy jeszcze 
bec Francyi politykę pojednawczą, jest w spra: |za niemożliwe, ażebym tę kobietę mógł kochać. — 
wie tej głównym doradcą papieża, a kardynał | Podziwiałem ją podobnie, jak piękność gór I niebo- 
Chiesa, zajmujący się wypracowaniem instru- | skłonu, a musiałem ją podziwiać, gdyż równie jak 
kcyi dla katciisów francuskich, porczamiewa.|ore-jezt plękna A potem stałem się świadomym 
się z polecenia papieża codziennie z kardyna.- | tego, że oglądanie tej piękności jest koniecznością ; 
łem Rampollą. To jest rękojmią, że sprawa kv-| mojego Życia I zacząłem pytać samego Blebie, czy 
ścielna we Francyi nie przybierze ostrych cech, |ja też jej nie kocham. Ale nie znalazłem w sobie 
zwłaszcza, że wybitni konserwatyści przeciwni | nic, coby jakiegokolwiek miało podobieństwa do te- 
są obecnie tego rodzaju bezskutecznym zapa-|go uczncia, jak ja sobie wyobrażałem je. To nezu- 
som kościoła z państwem. Tak więc nowy rząd |cle nie miało nic wspólnego z tęsknotą do samo- 
i nowy parlament francuski będą mogły oddać |tności, ani z pragnieniem małżeństwa, ani z miło- 
się reformom społecznym, które zaniedbano w |Ścią platoniczną, a jeszcze mniej z miłością ciele- 
ostatnich latach. sny, którą już znałem. Masiałem ją widzieć, sły- 
Bzeć, wiedzieć, Że jest blisko, 1 to mnie właśnie 


m czyniło szczęśliwym, ale 1 spokojnym. Razu pewne- 
go po wieczorze towarzyskim, który z nią przepę- 


Pierwsza miłość Tołstoja’). dziłem i podczas którero jej się dotykałem, uczułem, 


W kwietnia 1851 r. do Jasnej Polany, gdzie |że pomiędzy tą kobietą a mną istnieje nierozerwal- 
przebywał naówczas Leon Tołstoj w domu rodzin-|ny chociaż niewyznany związek, przeciw które- 
nym, przyjechał najstarszy brat jego Mikołaj, ofi- |mu walczyć byłoby rzeczą beznżytecaną. Ale mimo 
cer armii rosyjskiej, która znajdowała się na le |to walczyłem. Mówiłem sobie: „Czy mogę kiedykol- 
żach w Kaukazie. Gdy Mikołaj po skończonym nr: | wiek ukochać kobietę, która nigdy nie zdoła zrozu- 
lopie miał powrócić na Kaukaz, skorzystał x tego | mieć duchowych spraw mego życia? Czy mogę ko- 
Lew | udał slę razem z bratem do owej krainy, o|chać kobietę li tylko dia jej piękności? Czy mogę 
której wtedy mówiono w całej Europie. Drogą lą-| kochać obraz kobiety?“ Pytałem się tak i kochałem 
dową na Moskwę do Saratowa, dalej rzeką Wołgą |ją przez cały czas. chociaż własnemu uszuciu nie 


do Astrachann, a stamtąd znowu lądem przybyli | ufałem. 


wreszcie do stanicy kozackiej Starogladowskiej, 


*) Panl Birukof, „Leo N. Tułstiia Biographie und | owym wieczorem była dla mnie obcem, jednakże 


Memoiren.* I Band, Wien und Leipzig. Moritz Perles. 
1906, O dziele tem, które wyszło równocześnie w kilku 
językach, podamy później obszerniejszą wzmiankę, obae- 
nie przytaczamy ustęp o pierwszej miłości Tołstoja. 


„Po towarzystwie, w którem x nią rozmawiałem 
po raz pierwszy, zmieniły się stosunki nasze, Przed 


majestatycznem stworzeniem zewnętrznej przyrody, 
po nim stała się ludzką istotą. Spotkałem ją i mó 
wiem z nią; widziałem jej ojca przy pracy i spę 


— Jezus Marya! — krzyknęła i wybuchnęła 
płaczem. 

August obudził się. Ujrzał żonę klęczącą przy 
sobie i zanoszącą się od łkania. 

— Nalko, co tobie? ty jeszcze nie śpisz? 

Przyciągnał ją do siebie, Ukryła mu głowę 
na piersiach, dusząc łzy w sobie, 

— Nic mi, nic mi — szeptała — zdrzemnę- 
łam się przy twoim łóżku i śniło mi się, że nas 
konie ponoszą. 

— A, dlatego. Śpij spokojnie. Nie poniosą 
nas konie, ani też nie jest to rzecz taka stra- 
szna. Ile mnie już razy ponosiły, jestem jednak 
ŻYWY. 

Od tego czasu Angust spochmurniał. Jak na- 
gle przedtem począł zawiązywać znajomości, 
tak nagle przestał bywać w sąsiedztwie. Offe- 
rowia, spostrzegłszy swój błąd, starali się na 
wszelki sposób ująć sobie Natalię, sądząc, że 
ona jest przyczyną zerwania przyjaznych sto- 
sunków. Wszystko napróżno. August nie ukry- 
wał pogardy, jaką miał dla nich, a drobne grze- 
czności, okazywane przez nich Natalii, draźniły 
go jeszcze bardziej. 

— Błoto, błoto — mawiał do żony, ilekroć 
pachnący liścik, pisany reką baronowej, przy 
woził umyślny posłaniec dia Natalii. 

Teraz już rzadko kiedy wychylał się z domu. 
Gniewał się, jeżeli Natalia wychodziła do ogro- 
du baz niego — lub brała książkę do ręki. 
Lubiał nadewszystko opowiadać o podróżach 
swoich po Europie i Egipcie. Wtenczas oży wiał 
Bię. Rozkoszował sia wspomnieniami widoków 
natury i uigbazpieczeństw, jakie dzielił z prze- 


jakiś zimny szept roziegł się w pustce ej | wodaikaca, drapiąc się na śnieżne, karkołomne 


duszy. 


szczyty Aip. 


Układał z nią razem plany na przyszłość, 
[gdzie pojadą i co zwiedzą, ale nie chciał zaraz 
ruszyć do Włoch, choć pora była najlepsza. 
Zasłaniał się tem, że mu lepiej w domu i że 
w drodze trzeba znosić dużo niewygód, od któ- 
rych odwykł. 

Na każdą pocztę czekał niecierpliwie. Prze- 
rzucał dziennik gorączkowo, szukając jakiejś 
wiadomości, której nigdzie nie mógł znaleść. 
Powtarzało się to codzień. 

— Dłaczego nie pobrali się jeszcze? — rzekł 
raz do żony niespodziewanie, odkładając dzien- 
nik z wyrazem hbezbrzeżnej nudy. 

Pani Natalia spojrzała na niego zdziwiona. 

— A tak — rzekła mimowoli, nie wiedziała 
jednak kogo Angust miał na myśli. 

— Najlepiej tak, jak my — mówił dalej, pa- 
trząc w okno, zalane deszczem zmięszanym ze 
śniegiem — chwila dokonała wszystkiego... 
przeżyliśmy wszelką niepawność.. i los nasz 
już jest wspólny. Ani ty, ani ja nikomn już 
nie wejdziemy w droge.. mamy swoją własną, 
jedną. 

Zwiesił głowę, zamyślił się. Potem dodał roz- 
drażnionym głosem: 

— A oni męczą się. 

Podniósł oczy na Natalię bezdennie smutne. 
Zawiesił na niej długie, bardzo długie spojrze- 
nie. Spostrzegł się. 

— Prawda, nie wiesz o kim mówię. Całkiem 
nieznani młodzi ladzie. Powiem ci kto to, jak 
się to już raz stanie. O, be to będzie bardzo 
ciekawa karta wyrwana z życia. 4 

Pani Natalia nie nastawała na niego, aby 
wyjawił jej, kogo ma na myśli. Więcej zabola- 
ło ją jego spojrzenie dziwne, długie, pytające, 


I 
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dzałem całe wieczory przy niej. A pośród tych bli- 
skich stosunków pozostała w myślach molch i u- 
czuclach równie caystą, nieosiągniętą i majestaty- 
czną. Na wszystkie pytanin odpowiadała w ten sam 
sposób spokojny, dumny, obojętnie wezały, Bywała 
czasem miłą, ale najczęściej każde jej spojrzenie, 
każde słowo, każdy ruch, wyrażały obojętność, mo- 
że nie pogardliwą, jednakże świadomą siebie i bro- 
niącą się. 

„Codziennie nalłowałem za pomocą kłamliwego 
uśmiechu na ustach maskować się I mówiłam do 
niej żartobliwie, gdy namiętność i żądza rozdzierały 
me serce. Ale ona widziała, że się maskuję, po- 
mimo to jednakże spoglądała na mnie wesoło i nie- 
winnie. To położenie stało się dla mnie nieznoś- 
nem. Nie chciałem jej okłamywać, chciałem jej wy- 
znać wszystko, co myślałem i czułem. Byłom bardzo 
wzburzony. Działo się to w winnicy. Mówiłem jej 
jej o mojej miłości słowami, które soble teraz przy. 
wodzę ze wstydem na pamięć. Wstydzę się myśleć 
o tem, ponieważ nigdy nie powinienem by? powa- 
żyć się na powiedzenie czegoś podobnego i ponle- 
waż ona stała nieskończenie wysoko ponad temi 
słowami I temi uczuciami, które chclałem wyrazić. 
Zamilkłem | od owego dnia położenie stało się nie. 
możliwem do zniesienia. Nie chciałem sam siebie 
poniżać, podejmując dawne żartobliwe stosunki, a 
wiedziałem, że nie dojrzałem jeszcze do nezciwego, 
prostego z nią obcowania. Pełen rozpaczy pytałem 
Bię, co mam robić. 

„W moich snach szalonych zjawiała się wobec 
mnie to jako kochanka, to jako moja żona, a ja 
obie te myśli z odrazą od slebie odtrącałem. Uczy. 
nić z niej kochankę było rzeczą utraszniejszą, niż 
ją zamordować, a jeszcze gorzej byłoby nczynić 
z niej damę, ową żonę Dymitra Olenina, jak to je- 
den z oficerów tutejszą dziewczynę kozacką, którą 
poślubił, przemienił w damę. Gdybym mógł stać się 
kozakiem ZŁukaszką, kraść stada koni, upijać się na 
czerwonem winie, zawodzić śpiewki, zabijać ludzi 
i nocą po pijanemu przez okno do niej się wyspi. 
nać, ażeby z nią noc przepędzić, nie pytając się, 
kto ja jestem i poco jestem — wtedy byłoby ina- 
czej, wtedy moglibyśmy się nawzajem zrozumieć, a 
ja mógłbym być szczęśliwy.” 

Oto pierwsza miłość Tołstoja. Blograf jego po- 
wiada, że Tołstoj nie mógł stać się Łukaszką I ną 
tej drodze dojść do szczęścia. To prawda, ale dla 
uważnego czytelnika niemniejszą jest prawda, że 
początek listn ogromnie się kłóci z jego zakończe- 
niem, Ale Tołstoj miał naówczas zaledwie 23 lata. 
Zresztą pisze otwarcie prawdę, a to jest zjawisziem 
wyjątkowem zwłaszcza w listach, za pomocą któ- 
rych mizdrzsymy się do znajomych, a czasom nawet 
do potomności. H. Josse. 


Kronika krajowa: 

Nowy Sącz, 12 czerwca. Dansjec „nstatkował 
się"; wody opadły. Dziś mieliśmy znown burzę z 
piorunami. 

Uczniowie VI i VII kl. gimn nraądrają na rzecz 
pomocy kołeżeńskiej i orkiestry glmnazyalnej przed- 
stawienio „Antygony“ w aledsielę 17 bm. Przed. 
stawieniem kieruje prof. Krajewski. 

P 2 23 bm. odbędzie się zjazd okręgowy T. 

Wadowice. Dola 10 bm. odbyło się zapowiedz!a- 
ne w poprzedniej korespondencyi poufne zgroma- 
dzenie nanczycieli wadowickiego okręgu sądowego 
w sali tutejszego „Sokola“. W zgromadzenia wzięło 
udział blisko 40 nanczycieli I nanczycielok, co wo- 
bec utrudnionej wylewarmi wód komnalkacył, bar- 
dzo chlubnie świadczy o Blinle rsawiniętem possu- 
cin solidarności wśród tutejszego nanczycielstwa. 
Po wyborze przewodniczącego w osobie p. H. Kra- 
suskiego, zastępcy przew. p. Fr. Zająca, skarbuika 
p. Józefa Łaszcza | sekretarza p. Al. Boruckiego, 
po gorącej, clętej, prawdziwie męskiej przemowie 
przewodniczącego, przyjętej hucznami oklaskami, 
przystąpiono do właściwej akcyi zawiązania „OZDi- 
ska miejscowego“ w Wadowicach, do którego sgło- 
Biło się przeszło 30 osób. Odnośne akta odeszły jaż 
do namiestnictwa na ręce naczelnego zarządu związ” 
kowego. W czaslo obrad wywiąsała się myśl za- 
wiązania 2 dalszych oddzielnych Ognisk z siedziba: 
mi w Skawcach (lub Zembraycach) I Mazcyporębie 
(lub Brzeźnicy), co uskutecznić zobowiązali się na 
życzenie zgromadzenia pp. kierownicy szkół J. Ciem- 
borowski z Tarnawy I M. Galus z Marcyporęby. 
Wobec tego, Że Andrychów i Zator zawiązały już 
własne ogniska, że Kalwarya także jnż w rucha, 
jest nadzieja, że w krótkim czasie powołanych so- 
stanie do Życia 6 ognisk w naszym powiecie, — 
Swiadczy to najlepiej o dawno odczawanej potrze- 
ble zawodowej organizacyi i o zapale, z jakim do 
tej sprawy przystępuje wszędzie nanuczycielstwo, 
idąc znitą I karną ławą za hasłami krakowskiego 
Zwiąska; świadczy równie i ta okoliczność, że tak 
nauczyciełstwo wszystkich szkół w Wadowicach, 
jek i znacznej części szkół w okolicy, nie czekając 
zatwierdzenia statutu, ani zawiązania ogniska, od 


które w niej utkwił. Powtarzało się to coraz 
częściej. Za każdym razem jej wrażliwa natura 
kurczyła się ze strachu. Czuła instynktownie, 
że August może mimowoli, może bezświadomie 
ocenia jej wartość, ale coraz częściej i coraz 
bardziej natarczywie. 

— Czy żałuje tego, że ze mną się ożenił? — 
pytała się nieraz przestraszona w dnchu — 
moża zamknęłam mu świat? może wyobrażał 
sobie, że będę inną? 

Na takiem rozmyślanin spędziła raz bezsen. 
ną noc. Rozgorączkowane myśli pchały Się je- 
dne po drugich do jej numęczonego mózgu, ucie- 
kając dalej z trzepotem ostrych skrzydeł, 

— Nie dla niego jesteś! nie dla niego je- 
steś! huczał nad jej głową puszczyk ironii — 
jego duch błąka się po szczytach, na które ty 
nigdy nie wejdziesz, bo zawrót głowy zwali cię 
z nóg. 

— Wszystkiem go darzysz, czem darzyć mo- 
że kobieta — krzyczał przeraźliwie inny głos 
z pośród gromady lękliwych cieni, które oto- 
czyły jej łóżko — a dlaczegoż mie poprzestaje 
na tem? dlaczego smutny jest, jeżeli nie pra- 
gnie czegoś więcej, niż ty dać z siebie mo- 
żesz P | 3 

— Jest twój, a nie twój — zaśmiało Się 
echo w kącie sypialni i wpijało w mią Oczy 
strachu — leży obok ciebie po ostatnim twoim 
uścisku, a dlaczego marszczy brwi we Śnie? 
czy taką gorzką mu byłaś? 

(C. å. n.) 
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pół roka już opodatkowało się dobrowolnie na rzecz | b. m. odegranem zostanie w teatrze miejskim „Wy- 


organizacył. Z wielu doniosłych spraw, porzesonych 
na zgromadzenin niedzieinem, nadmienić należy mię 
dzy Innemi potrzebę popierania życzliwych nanuczy- 
clelstwa dzienników, a bojkotowanie uspoaobionych 
nieprzyjaźnie I nieszczerych. 

Tarnów, 10 czerwca, Koło Elenteryi w Taroo- 
wie zamknęło dziś wystawę antialkoholiczną, która 
była otwartą dla użytka publiczności od 2 b. m. 
w domn Tow. strzeleckiego w ogrodzie miejskim 
Wprawdzie przez cały tydzień jej trwania aura była 
tego rodzaju, że wycieczka do zamiejskiego ogrodu 
uie przedstawiała przyjemności, wszelako kto był 
ciekaw, kto dla wielkiej idei miał zrozumienie, ten 
mógł tam oglądać rzeczy niezmiernie zajmujące. Cie- 
kawych tych z samego Tarnowa nie było bardzo 
wiele. Prócz niewielkiej liczby młodzieży i kllkn 
powag pedagogicznych, zwłaszcza z pomiędzy ducho- 
wieństwa, wystawę odwiedzali przeważnie zamiej- 
scowi. A szkoda! Podobna aposobność aapoanania 
się naocznego z praktycznemi wynikami ruchu anti- 
alkoholicznego, nie prędko znów się zdarzy. Zjazdy 
i połączona s niemi wystawa, odbywają się dorocz: 
nie i każdym razem w innej miejscowości. W roku 
1904 był zjazd poiskich abstynentów we Lwowie, 
w r. 1905 w Krakowie, w r. 1906 w Tarnowie, 
a da Bóg w r. 1907 odbędzie wię w Zakopanem. 

W mieście naszem, które według najnowszego ob- 
iiczenia, liczy 30:360 młeszkańców, gdzie przemyał 
I handel coraz to więcej się podnosi, które zaczyna 
powoli nabierać kultury, a przynajmniej są tacy, 
którzyby ją mieć chcieli, dzieją się rzeczy nieby: 
walo czyli takie, z jakiemi spotkać się chyba mo- 
żna w jakimś Pacanowie. Oto prawie środkiem mia- 
sta płynie sobie spokojnie rzeczka, zwana „Młv. 
nówką*, czyli otwarty kanał okropnie woniejący, 
który służy nielicznym sąsiadom sa otwartą pral- 
nlę, Innym sa śclerwisko dla mniejszych zwierzątek 
jak kotów i t. p., których trupy ta l owdzie pły- 
nące widzieć można. To jeden miły obrazek, który 
npięksxa zacny gród Tarnowskich I cudownie wpły- 
wa na zdrowotność miasta, gdzie jak wiadomo, ty- 
fas brzuszny prawie nigdy nie wygasa. Innych do: 

legliwości mamy także poddostatkiem i pesymista 

mógłby wiele o nich napisać, Jednej rzeczy jednak 
przemilczeć nie można. Tarnów nie posiada gmachu 
teatralnego, na co zdobyć się przecież powinien. 
Był czas, gdzie przy ulicy Krakowskiej stał teatr 
wcale porządny: grywali w nim najlepsi nasi ar- 
tyści. Dziś mamy tam wprawdzie bardzo ładny, na 
wet stylowy hótel, ale teatra nie mamy. W sali 
Sokoła trudno usłyszeć, co mówią na scenie, tak 
saia jest nleakustyczną! Czynniki miejskie powinny 
pomyśleć o budowie gmachn teatralnego. 

Biecz, 11 czerwca. (Koresp. „Nowej Retormy *). 
Powiadają znawcy stosunków społecznych, Że rzeka 
przynosi wiele okolicy, przez którą płynie. Jest 
środkiem komunikacyjaym, może być ażytą w celu 
hodowli ryb, obraca motory i t. d. I mają sloss- 
ność. Trudno jednak uwierzyć w to mleszkańcom 
Blecza, owym sahukanym przez ciemnotę I alkohol 
istotom. Ta dawniej „Parva Cracovla,* dzisiaj dzię: 
ki opiece władz zeszła do rzędu nędznych mieścin. 
Biecz, jak | wiele Innych miast posiadał silnie roz- 
winięty przemysł sukieaniczy. Ale ponieważ dzięki 
usilnej opiece rsądu, towar ten trzeba było pozy- 
lać, celsm ostemplowania do Wiednia, przemyał ten 
upadl, A rzeka Ropa I dawniej wylewała, ale przy- 
najmniej była rybną, aż pod Biecz dochodziły łoso- 
isie, zwane tutaj kobyłami, dzisiaj dzięki opieszało- 
Sci kompetentnych władz dystylarnie nafty odpad- 
kami ropy wytruły wszystko, marnego kiełbia nie 
mjrzysz. Woda niezdatna do kąpieli, mi do pojenia 
bydła, bo raz wygląda jak mleko, innym razem po- 
tryta jest warstwą mazi. Chłopaka za łowienie ryb 
szerpakiem wsadza sią pod telegraf, a Mac Gar- 
voyowl na szyderstwo za wytrucie całego rybosta- 
an wyznacza się karę 25 koron. Gdzież równość 
wobee prawa? I tak nie dość, Że rozwój i postęp 
ale potrafił użyć rzeki na korzyść mieszkańców, ale 
eszcze odebrał to, co rzeka w sobie dobrego miała 

- dzlsiaj o istnieniu Bopy dowiadujemy się x co- 
ocznych wylewów jedynie I spustoszenia, jakie one 
izynią. Cała dolina między wzgórzami zalana, plon 
ooszedł z wodą, pola uprawnego ubylo, a zostałą 
ylko nędza, płacz biedaków | podatek skrupulatnie 
oulągany od gruntów, dawno przes rzekę urwanych 

poniesionych, więc nielstniejących lub na kamień. 
e i bazua zmleaionych. Mieszkańcy Biecza tą dro- 
54, bo innej już nie stajo, zwracają się do swego 
lekta ks. poała Pastora, aby na rasie dał spokój 
"podniom urlopników, a sprawę tę, tak dla nas ży- 
rotną: uregulowania i zarybienia Ropy, a zarasem 
skrócenia bezprawia raflneryl u kompetentnych 
Mads poroszył. 

Telegraf | teleton w Zakopanem. Dyrekcya 
/oczt ogłasza: Urządzone przy ck. urzędach poczto- 
mych Zakopane 2 (dworzec kolejowy) i Zakopane 3 
£uśnice) stacye telegrańczne z urządzeniem telefo- 
icznom oddaje się 16 b.m, do publicznego użytku 
* ograniczoną ałużbą dzienną. Obydwie stacye tele- 
graficzne są za pomocą osobnych linij połączone z 
lejscowem centralnem biurem teletonicznem I bę- 
dą się sajmywać tylko przyjmowaniem telegramów. 
Pównież oddaje się do użytku publicznego mownice 
lefoniczne Zakopane 1, Zakopane 3 i Zakopane 3. 

ownica te pośredniczyć będą w rozmowach miej- 
jowych i przyjmować będą fonogramy. Doręcza- 
ilem fonogramów zajmować się będzie wyłącznie 

lko centralne biuro telefoniczne. Należytość za 
mowę 3-minutową wynosi 20 hal. 


Eror Ï ire 


Kraków, 13 czerwca. 


Następny numer „N. Reformy“ z powodu aro- 
1ystego święta Bożego Ciała wyjdzie dopiero w 
lątek o zwyczajnej porze. 
Wielki koncert na oele narodowa. Prof. Jor- 
an urządza jutro we czwartek 14 b. m. w parku 
"lejskim noszącym jego naawisko, wielki koncert 
"róch orkiestr, a na ogłoszeniach rozlepionych na 
"sgach ulic, prosi publiczność o liczne przybycie, 
ochód ma dostarczyć funduszu na pokrycie kosztu 
rzymania tych ubogich chłopców, którzy zagrożeni 
vnarodowieniem, x najdalszych kresów naszych 
zybywają na wakacye do Krakowa, by tu się 
wawić w mowie polskiej, nauczyć history! 
'-aaej 1 napoić dachem polskim. Część dochodu 

seanaczona będzie na urządzenie ochronki polskiej 

Cieszynie, bardzo tam potrzebnej, aby szapobie- 
aé germanizowaniu drobnych dzieci w ochronkach 

"lamieckich, gdzie w zarania życia po niemiecku 

"uą się pacierza i niemieckich płosnek. Spodzie- 
"ać się należy, że wobec tych celów publiczność 
akowska licznie w czwartek podąży do parku, aby 

i yé świeżego powietrza, posłuchać dobrej mazyki 
ułożyć ofiarę patryotycaną. 

Przedstawienie teatralne na dochód Uniwer- 


o 


1 tetu ludowego | „Samopomocy“. W piątek 22, 


zwolenie* St. Wyspiańskiego na dochód Oddziału 
Krakowskiego Uniwersytetu ludowego i funduszu 
samopocy dla wychodźców z za kordono. Bilety po 
zawykłych cenach wcześniej nabywać można w han- 
dla Grigara w Rynka linia A—B. 

Zniżki kolejowe na linii Kraków — Zakopane. 
Presydyum miasta Krakowa przesłało Wydziałowi 
krajowemu odpis petycyi do ministerstwa kolei że: 
laznych w sprawie zaprowadzenia biletów powrot» 
nych do Zakopanego z 50 proc. opustem I czterna- 
stodniowym terminem. Wydział krajowy w odpo- 
wiedzł nadesłał do prezydyum miasta odpis piima, 
wysłanego ze swej strony do minisieratwa kolejo- 
wego, celem poparcia tej sprawy, a zredagowanego 
w sposób bardzo wyczerpujący ! sprawie powyższej 
przychyłny. Pismo to powiera sprawę zaprowadze- 
nia żądanych ulg tak na części nii kolei państw. 
Kraków — Chabówka, jak też na linii Chabówka — 
Zakopane, będącej własnością towarzystwa akcyj- 
nego kolei Chabówka — Zakopane. Należy się spo- 
daiewać, że ministerstwo kolejowe sprawy tę przy- 
chylnie załatwi i zniżek kolejowych na tej lini! 
ndzłeli. 

Z Muzeum narodowego. W tych dniach otrzy- 
mało Muzeum krakowskie w darze od p. Antonlego 
Madeyskiego, artysty rzeżbiarza, płaskorzeźbę w 
białym marmurze dłata ofiarodawcy, przedatawiają- 
cą popiersie Stefana Batorego. Rama stylowa wy- 
konana jest ze starych rzeźbionych fragmentów 
rzadkiego dzisiaj marmnrn włoskiego. Rzeźbę tę 
praeznaczy? ońarodawca dla zamka na Wawelu. Do 
czasu znajduje się w Muzeum narodowem w Su- 
kiennicach, 

Z uniwersytetu. P. Witold Skórczewski, rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwersy" 
tecle stopień dra wszech nauk lekarskich. 

Waine zgromadzenie członków III. Koła T. S. 
L. w Krakowie zostało odłożone do piątka d. 
22 b. m. do godz. 7 wieczorem (sala Towarzystwa 
technicznego, nl. Szczepsńska l. 9). 

Slub. W kościele. parafiainym w Dębicy pobło- 
gosławiony został wczoraj związek małżeński p. 
Adama Zasuowskiego, profesora glmnazyalne- 
go, s panną Zofią Kawęcką, córką radcy badow- 
nictwa. 

Fastyn. Jatro 14 bm. odbędzie się wielki festyn 
„Sokoła“ podgórskiego w parku miejskim na 
Krzemionkach w Podgórzu. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie komisyl węglowej pod przewodni- 
ctwem r. m. Beringera, na którem uchwslono prsy- 
jąć ofertę dóbr hrabstwa tenczyńskiego na dostawę 
węgla z kopalni w Slerszy na rok następny. Za- 
twierdzono także ofertę miejskiego składn węgla 
na dostawę węgla do budynków miejskich, 

Wcsoraj po południa obradował sabkomitet dia 
spraw czyszczenia ulic 1 placów miasta poč prso- 
wodnictwem prezydenta dra Lea. Obradowano nad 
sposobem czyszczenia ulic i placów miasta, tudzież 
nad sprawą składania matoryałów budowlanych, wę- 
gla i loda na alicy, Dalszy ciąg obrad nad powyż- 
agem]l sprawami odbędzie się dzisiaj. 

Odznaczenie dra Bilińskiego. Z Wiednia do- 
noszą nam: Gubernator Banku aastro-węglerakiego 
dr Biliński otrzymał wielką wstęgę orderu Leo- 
polda. Minister skarbu dr Korytowaki odwie- 
dził dziś dr Bilińskiego | wręczył mu insygnia te- 
go orderu. 

Egzamin dojrzałości w tutejszem semlnaryum 
nauczycielskiem męsklem odbył się dla eksternistów 
w dmlach od 21 do 26 maja pod przewodnictwem 
radcy uakolnego Virapollora, -dla uczniów publicz- 
nych od 28 maja do. 9 czerwca pod przewudnic- 
twem szkolnego inspektora kraj. Mieczysława Za- 
iesziego. Do egzaminu zgłosiło się uczniów publicz: 
nych 51, eksternistów 20. Swiadectwo dojrzałości 
otrzymali: Brodek Staniaław, Bronisław Franciszek, 
Cholewa Józef, Owiżewics Michał, Gałuszka Leonard, 
Guaik Ludwik (z odzn.), Haczkiewicz Antoni, Ha- 
lardzińcki Józef, Heczko Jan, Klakla Kazimierz, 
Klyszcz Henryk, Kozłowski Roman, Krawczyk Woj- 
ciech, Królikowski Stefan, Krzanowski Stanisław 
(z odza.), Kulma Dominik, Markheim Michał, Maty- 
sik Jan, Mironiuk Włodzimierz, Moskal Tadeusz, 
Pawełek Maryan, Pawlik Czesław (s odzn.), Pa- 
włowski Ignacy, Pileprzak Kazimierz, Podworski 
Maryan (z odzu.), Prewot Michał, Rzehaczek Hen- 
ryk, Sikora Kaałuńera, Skocz Michał, Swiątok Lu- 
dwik, Swigost Wojciech, Teufal Emanuel, Tomczyń- 
ski Włodzimierz. Do egzaminu poprawczego prze: 
zmaczono ll, reprobowano 5, odstąpiło 2. Z ekster- 
nistów świadectwo dojrzałości otrzymali; Antosz Sta- 
nisław, Cwikowaki Antoni, Jeżowicz Franciszek, 
Lipka Paweł, Oppenaner Stanisław, Puchała Jan, 
Staslaczek Jan, Walas Piotr. Do egzaminu popraw- 
czego przeznaczoko 6, reprobowano na rok 6. 

0 fałuzerstwo monety. Przed trybunałem prsy- 
sięgłych w Krakowie zasiedli dziś na ławie oskar- 
Żomych Teofil Brykczyński. 29 lat liczący cze- 
ladstk lakierniczy x Rościelnicy, i Władysław Li- 
plńaki, 21-letni ogrodnik ze Lwowa, obaj oskar- 
żeni o zbrodnię fałszowania monety. Brykcayński 
był już raz, mianowicie w marcu 1905 roku ska- 
sany sa zbrodnię fałszowaula monety przez sąd 
przysięgłych we Lwowie na 2 lata ciężkiego wię: 
zienia, karę tę odsiadywał jednak tylko do 8 sler- 
pnia 1905, w którym to dnia udało mu się zbiedz 
a więzienia W tym samym czasie i wtym samym 
zakładsie karnym odsiadywał karę 13-miealęcznego 
więzienia za kradzież niejaki Władysław Lipiński, 
który wyszedł x więzienia 26 sierpnia i uda? się 
do Pragi, gdzie 2 października z. r. zakapił w to- 
warzystwie młodego, mówiącego po polsku mążczy- 
zny, u sklepikarki Sedlaczkowej pieczywo, płacąc 
sa nie monetą pięciokoronową, jak sią potem oka: 
zało, iałazywą. Gdy to Sedlaczkowa spostrzegła, we- 
awała policyanta, który usiłającego zbledz Lipiń- 
skiego przytrzymał | arvsztował; towarzysz jego 
uciekł, Fałszywą monetę odesłano do urzędu men- 
alczego w Wiedniu, 

Tymczasem Brykczyński, zbległszy z więzienia 
we Lwowie, udał się do Krakowa 1 tu zamieszkał 
pod fałszywem nazwiakiem Stanisława Fijałkowskie- 
go. Po trzech tygodniach znikną? gdzieś (jak śledz- 
two wykazało, udał się do Pragi) i wrócił dopiero 
z początkiem października, xarsz jednak 6 paź- 
dziernika został aresztowany w chwili, gdy puszczał 
w obieg tałszywą pięciokoronówkę. W ucieczce po- 
rzucił Brykczyński chustkę s 8 fałazywemi pięcio- 
koronówkami | 3 guldenami, także fałszywemi, do- 
prowadzony zań na policyę podał, Że nazywa się 
Władysław Blallk i że pochodzi z Zawiercia. Mo: 
nety, zakwestyonowane w Krakowie, przesłano do 
urzędy menniczego w Wiedniu, gdzie oXazało się, 
że pochodzą one z tego samego źródła, co skonii: 
Bkowane w Pradze. 

Z tego okazuje się, że istniała między obu oskar: 
Żonymi łączność, datnjąca się jeszcze od czasów od- 
aaidywania kary w kryminale iwowskim. Pieniądze 
fałasowall wspólnie, narzędzia zaś niszcyli. 

Ruzsprawie przewodniczył radca sądu krajowego 
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ski i Ferens, oskarżał prokurator radca Brason, 
obronę prowadzili adw. dr Wilkosz 1 dr Gold- 
WABBOT. 

Oskarżony Brykozyński tomaczył się bar- 
dzo wykrętnie, opowiadając, raz że fałszywe pie- 
kafądse dosta? od nieznajomego Żżyda w pociąga, to 
| znów, że wymienił gotówkę w kwocie 306 czy 500 
rubli na fałszywe plęciokoronówki. 

Osk. Lipiński zoznał w Pradze przed polłoyą, 
że jest rzezimleszkiem, a najwięcej kradnie na ko- 
lejach. Przesłuchiwany zaś dzisiaj przeczył, jakoby 
się znał z Brykczyńskim i jakoby jakiekolwiek 
z nim stosunki utrzymywał. Do udziału w fałszer” 
atwąch się mie przyznaje. 

Nastąpiły zeznania świadków: Szymona 
Dattnera i Samusla Piepesa, którsy opowia- 
dają szczegóły schwytania Brykczyńskiego w Kra- 
kowie i porzucenia przez tegoż fałszywych monet. 

Sw. Anna Sedlaczkowa, sklepikarka z Pra- 
gi, zaprzysiężona, zeznała, że poznaje obu oskarżo- 
nych, jako mężczysn, którzy wręczyli jej fałszywą 
pięciokoronówkę, mającą na gsobłe ślady odcisku 
gipsowego. 

Sw. Emanuel Czada, nadstrażnik policyjny 
s Pragi, zeanał, że Lipiński, aresztowany w Pra- 
dze, podał na policyl tamtejszej fałszywe naawisko 
Władysława Stecali. 

Po ukończenia zasnań św ladków, odczytano cały 
szereg protokołów, stwierdzających puszczenia w o- 
bieg przez obu oskarżonych fałszywych monet w ca- 
łym szeregu wypadków. Nadto stwierdzono, że 
Brykczyński we wrześniu 1906 bawił w Pradze, a 
nie, jak wykrętnie podaje, w Łodat. 

Następnie przemawiał prokurator radca Bra" 
son, tudzież obrońcy adw. dr Goidwasser | dr 
Wiikoss, poczem nastąpiło resumó przewodni- 
czącego. 

Po południu zapadł wyrok, Obaj oskarżeni zostali 
uwolnieni od zbrodni fałszerstwa monety; Brykozyń- 
skl skazany na 4 miesiąca więzienia za puszczaąie 
fałszywej monety w obieg, a Lipiński skazany na 
14 dni zreszta za fałszywy meldunek. 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowano na 
końskiem targowisku Stanisława Samoleję, liczące- 
go lst 17, z Krakowa, nałogowego złodzieja, który 
wyciągnąwszy p. Łukaszowi Kowalskiemu x kieszeni 
pugilares ze znaczniejszą kwotą, usiłował s nim 
zbiedz. 

Za kradzież zegarka a łańcuszkiem z kieszeni 
włościanina z Brzezia, aresztowano Stanisława Si- 
korę z Razepienntka, kleazcokowego złodzieja. 

Za łamanie drzewek w alei, prowadzącej do par: 
ku dra Jordana, aresztowano 19 lat liczącego An- 
toniego Rojka I Magdalenę (ławik, tyleż lat liesa 
cą. Sprawa oddana zostanie magistratowi. 

Poselstwo Wilka. Otrzymujemy pismo następu- 
jące: Poseł Józef Wilk, który tyle wstydu narobił 
Kołu polskiemu i delekacył polskiej w Wiednia, 
nie powinien nawet zasiadać w parla- 
mencie, Wilk bowiem wyszedł s wyboru V ku- 
ryl powiatów: Łańcut - Prsuworsk - Jarosław - Ciesra- 
nów - Jaworów « Gródek przy ściślejszym wyborze 
rzekomą większością 8 głosów przeciw kontrkandy- 
datowi, dr Józefowi Aieksmndrowi Hibiowi, ad- 
wokatowi, podówczas w „aworowie, a obecnie w 
Przemyślu. Przeciw tema wyborowi wniesione pro- 
test, poraczony przez parlamentarną komisyę we- 
ryfikacyjaą posłowi Daesyiskiemu do zreferowania. 
Gdy poseł Daszyński pracz 4 lata sprawozdania 
nie złożył, powiersmo ten referat pos. Królikow= 
skinmn, który po zeadanin sprawy przekonał się, 
Że dr Fibl w rzeczywistości otrzymał 
21 głosów więcej I że faiciwie dr Ifibl jest 
wybrany i do parlamentu ;-wołany być powinien. 
Dla nawała jednak pracy parlamentarnej referat 
posła Królikowskiego nie mógł dotychczas dortać 
się na plenum Izby i dlatego Wilk dalej broi i 
skandal krajowi przynosi, 

W odpowiedzi więc na interpelacyę, waissloną 
w sprawie ostatniego, skandalicznego procesu Wil- 
ka, wystarczyłoby prezydentowi Izby, aby na po- 
rządku dziennym postawił weryfika- 
cyę jego wyboru. 

Przywrócenie ruchu. Dyrekoya kolei państwo- 
wych ogłasza: Na sulaka Sambor-Slanki podjęto na- 
powrót ogólny ruch pociągów 10 b. m. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Podatek pięciorublowy od paszportów 
zagranicznych na rzecz Czerwonego Krzyża, wpro- 
wadzony na czas wojny, od kilku dni został znie- 
siony. 

— Arcybiskup warszawski, ks. Winoenty Popiel, 
powrócił z Rzymu. Zatrzymał się onegdaj w Czę- 
stochowie. 

— Z powoda zajścia i awantury, wśród której 
nie obeszło się bez strzelaniny, przy u'i. Pańskiej, 
dwaj nieznajomi poczęli uclekać w stronę placu 
Witkowskiego. Ta natknęli się na dwóch żołnierzy 
patrolujących, którzy, widząc uciekających, zawołali 
natoj“. Nieznajomi praystanęll i odwróciwszy się 
zulenacks, strzelili w usta jednemn żołnierzowi 
kładąc go trnpem, drugiego zaś ranili ciężko 
w piersi. 

— W dolu 5 b. m. na drodse pomiędzy wsią 
Miszec a Gatką, pod Iłżą, w gub. radomskiej, szo- 
śoin kulami x rewolweru zabito wójta gminy, 
Karola Zajnego, który już w grudniu r. z. był 
ciężko raniony, ale się wyleczył. Wtedy zginął brat 
jego, obecnie przyszła kolej na niego, W tem sa. 
mem miejscu, co I poprzednio, padł, ugodzony śmier- 
telnie. Powodem zabójstwa miała być zemsta za to, 
iż Zagajny ściągał podatki zaległe wbrew rozporzą: 
dzenin partyi rewolucyjnej na czele której, jak za- 
znacza „Warsz. Dniewnlk*, stał agitator niejaki 
Daun. 

Zamaoh na pollcmajstra. Z Białegostoku do- 
noszą następujące azczegóły znanego zamachu na 
policmajstra: Dano ogółem około 60 strzałów. Na: 
pastnicy strzelali salwami. Kiedy raniony kilkuna- 
stu kalami policmajstnr Derkaczew, wypadł z 
powozu, a woźnica usiłował go dźwignąć z siomi 
I ułożyć ponownie na siedzeniu, z tłumu napastni- 
ków zaczęto rznoać kamieniaml| i raniono 
niemi woźnicę. Zabity policmajster zajmował to stą- 
nowisko dopierc od tygodnia, przedtem bowiem był 
komisarzem carkułowym, a następnie przez esas 
krótki pomocnikiem policmajstra. 

Rabunek w Dąbrowie. Dzienniki warszaw- 
skie donoszą pod datą 12 b. m. Wczoraj inkasent 
kopalni „Flora“ pod Dąbrową udał się s dwoma 
sztygarami do Somnowca. Ta w oddziale warszaw- 
skiego Banku han''owego, podniósł sumę 25.000 
rnbli, prze”naczoną na wypłatę dla robotników i pra- 
cujących w „spalni. Gdy w drodze powrotnej wy- 
siedli w Dąbrowie i azli piechotą do kopalni, sza- 
stąpiło im drogę czterech ludzi, z których dwóch 
samaskowanyc>. Lndzłe ci pod grośbą rewolwerów 
pieniądze odebrali. Jak uwykle, rabnsie uciekli. 
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EAA jako wotanci zasiadall radcy Trzaskow-| - Pastwienie się nad więźniami w Rosyi. O stra- |czną czeku i zrebił sobie reklamę, o co właśnie 


sznych okracieńastwach, dokonywanych na więźniach chodziło mn. 


politycznych, pisze wychodzący w Żytomierzu dzien: | 
nik rosyjski „Wołyń*: „W więzieniu znajduje się 
skazany przez sąd więzień polityczny Kuć. Pod- 
czas nieapodzianej rewizyl w celi znaleziono kłębek 
nici. Za to przestępstwo Kać poniósł „sasłażoną Ka- 
rọ.“ Nadzorcy płazem szaszki zbili go do takiego 
stopnia, że nmleszczęśliwy stracił przytomność. Żona 
Kucia z tego powodu podała skargę do gubernato- 
ra, który polecił przeprowadzenie śledztwa inspek- 
torowi więziennema. 
wezwano Kucia do kancelary! więziennej. Powitano 
go takiemi wyzwiskami, jak „swołocz,“ „sobaka“ 
i zaprowadzono go przed inspektora, który sapro- 
ponował mn cofnięcie skargi. Gdy Kuć nie chciał 
tego spełnić, nadzorcy bili go wobec inspektora. 
Gdy i to nie pomogło, inspektor kazał go wtrącić 
do podziemnej ciemnicy, gdzie go torturowano tak 
długo, aż skargę swą cofnął. Wtedy zaprowadzono 
go z powrotem do celi. Drugiege aresztanta Gla- 
nera przyprowadzono przed starszego nadzorcę, któ- 
ry przywitał go w sposób następujący: 

— Na kolana sukin synie! 

Aresztant wypełnił rozkaz. 

— Módl się po żydowsku! 

Milczenie. 

— Bić go, wiele wlezie! — rozlega się ros- 
kaz, zwrócony już do strażników więziennych, któ: 
rzy, zbiwszy Głlanera do utraty zmysłów, odnoszą 
go do celi. 

Trzeci obrazek: 

— (o wolisz — zapytuje więśnia Mirwisza star- 
szy nadzorca — wisieć, czy też być zabitym? 

Następnie na rozkaz nadzorcy, strażnicy odbyli 
z nieszczęśliwym więźniem całą ceremonię powie- 
szenia „na próbę,“ założone mu stryczek na szyję, 
powleszono na haku I następnie na pół żywego od- 
cięto I odniestono do celi, 

Echo zamachu w Madrycie. Kiedy po samo- 
bójesej śmierci Morala, sprawcy zamachu na króla 
Alfonsa, pollcya stwierdziła tożsamość osoby Mo- 
rala, uwięziono cały szereg osób, które z nim u- 
trzymywały bllższe lub dalsze stosunki, a pomiędzy 
niemi Ferrera, dyrektora „Ecole moderne“ (szkoła 
nowożytna) w Barcelonie. Obecnie wywołała wiel- 
kie wrażenie okoliczność stwierdzona w toko śiedz- 
twa, że Ferrer rozporządza depozytem bankowym 
na sumę 250.000 franków. Ponieważ policya sądzi, 
że Ferrer mie posiada osobistego majątku, więc 
wniosknje stąd, że pieniądze te są partyjnym fun- 
duszem i Że słożyli go przeważnie radykali, podej- 
rzani o popieranie anarchistów. 

W sprawie zapobiegania gruźlicy. W paryskim 
Instytucie kierownik zakładu bakteryologicanego 
w Lille, profesor Calmette, zawiadomił zgromadzo- 
nych słuchaczów, że przy pomocy swojego współ: 
pracownika Guerarda udało mn się cielęta xabex- 
pieczyć przed gruźlicą w ten sposób, Że dodawał 
małą ilość sarazków gruźlicy do mieka, którem ży- 
wi? owe cielęta. Calmette sądzi, że w taki sposób 
bądzie można także i dzieci zabezpieczyć przed gru- 
źlicą. 

Pies w czerwonym kapeluszu. „Koeiniache 
Volksztg.* w nr. 498 zamieszcza pod tyt. „Pies 
w czerwonym kapelusza“ następującą wiadomość: 

„Dowiadujemy się s turyngskich pism, że poli- 
cya w Erfarcie wydała rozporządzenie karna na- 
stępującego brzmienia: „W dnia 1 maja około go- 
dziny 10 minat 50, podczas uroczystości majowej, 
puściłeś pan na ulicę psa, ubranego w czer- 
wony cylinder, co pomiędzy publicznością wy- 
wołało wielkie wzburzenie, a tem dopościłeś 
się pan grubej swawoli (grober Uninug), Wskutek 
tego z urzędu nakładamy ns pans karę 5 marek, 
lub dzień aresztu." 

Żołnierze w łaźni dla kobiet. Dzienniki pe- 
tersburskie opisują ciekawe zajście, jakie miało 
miejsce w tych dniach w jednej z łaźni parowych 
stolicy. Do oddziału dla kobiet weszło 2 Żołnierzy, 
jeden starszy, lat około 40, z medalem św. Jerze- 
go, drugi młodszy. Pojawienie się synów Marsa wy- 
wołało łatwo zrozumiały popłoch wśród kąpiących 
się kobiet. Jedna z dozorczyń podskoczyła z pię- 
ściami do żołnierzy, waywając ich do natychmia- 
stowego odejścia. Starszy Żołnierz przemówił jednak 
z zimną krwią: 

— My przecie nie mężczyźni, my także kobiety. 

Rozpięcie sxzyneli przekonało o prawdxlie słów 
tych. Udobruchane kobiety otoczyły „żŻołnierzy.* 
Starszy przedstawił się jako Elżbieta Smołko, 

-— A to mój „deńszczyk* — Duńka. 

Obie kobiety powróciły niedawno z Dalekiego 
Wschodu, gdzie Smolko otrzymała kilka ran. 

Dzieine pływaczki. Znana pływaczka, miss Kol- 
lermann, popisująca sią w wiedeńskiej „Wenecyi,* 
odbyła w pouiedaiałek turę pływania na wytrwa- 
łość z Tuilnu do Wiednia. Znana pływaczka, do- 
ktorka Isacesci, w ostatniej chwili zgłosiła się, aże- 
by z miss Kellermann urządzić wyścig. Obie pły: 
waączki w towarzystwie barki rozpoczęły w Tnuilaie 
wyścig o gods, 1 minut 10 popołndnin. Na miej. 
sce wylądowania koło wojskowej szkoły pływania 
w Wiedniu przybyła pierwsza miss Kellermann w 3 
godzinach, 11 minutach i 20 seknndach; w 20 mi- 
zat później przypłynęła doktorka Isacescu. Odlo- 
głość z Tullnu do Wiednia wynosi Dunajem 37 
kilometrów. 

Międzynarodowy turniej szachowy, który od- 
bywa Bię w Ostendzie, a w którym, jak to już do- 
nosiliśmy, walczący o nagrody podzieleni są na 
grupy, dał dotąd następujące wyniki: W grupie A. 
ma Janowski 61), punkta, Burn 5, Leonhardt 4; 
w grupie B. Johner i Maroczy po 4, Fahrni, Mar- 
co 1 Rubimatsin po 3; w grupie C. Perlis 5, Mie- 
ses 4J/,, Marshall, Spielmann i Sfichting po 4; w 
grupie D. Znosko-Borowski 41/,, Salwe Schiechter 
i Wolf po 31/,. 

Taniec koło złotego olelca. Najbozatszy podo- 
bno człowiek na świecie, amerykański miliarder, 
John Rockefeller, po rax pierwszy opuścił Stany 
Zjednoczone i przyjechał drogą na Londyn do Pa- 
ryża. Już podczav podróży morskiej na okręcie ota- 
czała go chmara reporterów, którzy nie mogąc „na- 
ciągnąć" Rockefellera na rozmowę, choćby najkrót- 
szą, telegrafowali co chwila o jego ubraniu, zaba- 
wach z dziećmi na pokładzie, o grze „shuffleboard“ 
it. p W Paryżu współpracownik „Matina“ ndał 
się do Compiègne, gdzie Rockefeller zamieszkuje 
osobną wilię, dostał się aż do sieni, ale tam spo- 
tkał zięcia króla dolarowego, mr. Stronga. Chociaż 
reporter zapewniał, że chce tylko powiedzieć Rocke- 
fellerowi; „How do you do“ — Stong był nieubła- 
gany i nie chciał go wpuścić do teścia. Reporter 
na to odpowiedział, że ponleważ Rockefeiler ma 
500.000 franków dziennegu, na godzinę 20.833, a 
na kwadrans 5.000 fr., więc on reporter strzymał 
od swojej redakcyi czek na 5.000 fr. i płaci nim 
aa 15-minntową rozmowę z Rockefellerem. Na wl- 
dok czeka Strong uśmiechnął się, przyanał, że to 
dobry pomysł, ale reportera odprawił z niczem, — 
| „Matin“ opisał tę sceuę, podał podobiznę fotograń- 
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Repertoar teatra miejskiego. 

We ozvartek teatr zamknięty. 

W piątek: „Dom lalki“, 

Repertoar teatru ludowego. 

W sobotę: „Zbrodnia i kara*. 

W niedzielę po poł.: „Robert i Bertrand, czyli dwaj 
złodzieje”, 

Z kalendarzu. Wo ógwartek 14 ozerwoa: Boże Ciało i 
Bazylego; w piątek 1% czerwca: Wita, Modesta m i Ger- 
many; w Eobotę 16 czerwca: Benonz b. w., Justyny i 


ud. 
Wschód aułońwa 14 czerwca o godzinie 3 min. Bż, snotiód 
o godz. 7 m. 48; długość dnia godzin 16 m. 16. 

Z krakowskiago obse'wałeryzm. Dnia 1% ozerwos ter- 
moinetr doaxedl od 11'6 do 194 C.; barometr opadał. 

Dnia 13 czerwca o godzinie 7 rano sian barotaezru 7867 
mm., tormomotru 14'0 C.: cisza. 

Przepowiedria dla Gallcyi sachodniej na 13 czerwca: 
zachmurzenie amienne, loksine burze. 
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EB. Gabryelska (Ermków) 
kapuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonio i piamele — krajowe i sagra- 
aiczne — mowo i przegrane — sa gotówką i 
spłaty — bes zaliczki 
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Z teatru. 
„Dom lalki*, dramat w 3 aktach Henryka Ibsena. 

Drugie przedstawienie z cyklu dramatów Ibsena 
wypełniło teatr po brzegi. Publiczność przysłuchi- 
wała się ze skupieniem dyalogom sztuki, zdążają. 
cym z przenikliwą konsekwencyą do manifestacył 
„wolnej, niezależnej indywidualności kobiety“. 

Dlaczego małżeństwo ma być grobem psychiczne- 
go życia Żony | matki? dlaczego na żonie i matce 
ma ciążyć stygmat wiekulsty słodkiej ale bezwsty- 
dnej niewoli? dlaczego ona ma być domową latnia, 
Da której mąż wygrywa plosenki, jeżeli tego 
zapragnie, ale nigdy nie szarpnie strun jej du- 
szy zagadnieniami — lub koligyami bezwzględnej 
rzeczywistości życia? Dopókiż obok wolnego męż- 
czyzny i ojca ma iść przez życie skrępowana fał- 
Bzywem wychowsniem, znieprawiona kłamstwem i 
czczemi dogmatami, bezallna wobec wichury niedo- 
li, pusta i bezdennie lekkomyślna kobieta i matka? 

„Dom ialki* powstał jako jaskrawa, namiętna 
odpowiedź na bolesne kagadnienia codziennej pra- 
wdy. I tak wyrosła ta dyagnoza nielitościwa, prze- 
Bycona miazmatami obłudy, zwyrodnienia etycznego 
1 fałszywego wstydu, pełna istot o skręconych krę- 
gosłupach psychlosnych, rachityków drepczących w 
kółko dokoła własnej niemocy, zbrodniarzy nieświa- 
domych lub żyjących fałszywą kredą samoobrony 
moralnej. * 

Pusty jak kłon zboża wybitego gradem, Helmer, 
automat porządnej na okaz etyki, wyznawca para- 
gratów kodeksu karnego, syty epikurejczyk bez gro- 
cklego gestu, za to a duszą będącego w kursie ka: 
ryerowicza, towarzysz dozgonny kobiety głapiutkiej, 
dopatrujący się w jej gęslej głupocie czarn kwia- 
tów polnych, — albo doktor Rank, dogorywająca 
sentymentalna lampa, błyskająca żywiej zmysłowo 
na widok różowej pończochy kobiecej, aby za chwi- 
lẹ rozliczyć się ze sobą samym i skonstatować su- 
pełne bankructwo życia organicznego z tragiczną 
ironią i wyrzutem, że tak się dzieje z nim, bo je- 
go rodzłe za dużo używał przyjemności życia, — 
albo ta Krystyna Linde przez skwapliwy los uwol- 
niona od męża, za którego wyasła, aby dać utrzy- 
manie rodzeństwu, choć zaczerae, gorące kochała 
innego, ta dusza dziwna, o traglcznem załama- 
nia, popłniająca nieuczciwość serca dla nienczciwo- 
Ści interesu, a jednak ucuciwa i niewinna, — slbo 
ten Krogstad, pozustający w niezgodzie s literą pra- 
wa i cudzą własnością, naiwny zbrodniarz, poży- 
ozający z dżentelmeńską uczynnością 10.000 szło- 
tych kobiecie, która mogła nigdy tych pieniędzy 
nie zwrócić, — lub Nora, to dziecko obłady, bos- 
rozumne, ldylliczny sentyment przeciwstawiająca 
oczywistym prawdom wrodzonej etyki, pełna pod 
koniec metampsychozy nagłej od movśli samobójczej 
począwszy a Bkończywszy na „krzyku“ reformator- 
sklej duszy — co za galerya! 

A jednak ostatnie przestanki filozoficzne Ibsena, 
dia których ta cała sztuka, drgająca oburzeniem I 
dysząca pragnieniem wybicia okna w zadusznym 
przybytku degeneracył ludzkiej dnszy — mimo całą 
fanatyczną siłę głoszonych ideałów — oparły się na 
skrzywionych psychologicznie postulatach. I tak No- 
ra, która nakoniec dojrzała całą głąb swej nicości, 
rzuca dom węża, aby sama siebie wychowywać ja- 
ko wolna kobieta, rzuca troje dzieci, s góry 
skazując je na to, aby wyrosły s nich podobne jej 
trzy lalki pod opieką ojca? czy raczej nie wy- 
chowałaby ich lepiej ona sama mimo męła, prze- 
żyway tragedyę przeraźliwą a wyzwalającą? powtó- 
rs czeka i łaknie ona, Nora, zadatek nowej, wol- 
nej, fanatycznie kochającej swą indywidualność i 
własną odpowiedzialność kobiety, łaknie cuda, 
aby jej mąż, ten lichy, marny mąż, wsią? na 
slobie jej zbrodnię, tworząc tem samem 
nowe kłamstwo! czy w imię miłości? a więc 
tej samej, dla której może Krogstadt sfałazował 
weksel, by ratować Żonę? 

Wznowiono u nas Norę z panią Morską-Popław- 
ską w głównej roli. O ile widoczny, nerwowy lęk 
krępował swobodę jej gry w akcie I, o tyle w dal- 
szych aktach p. Morska siłą temperamentu, szcze- 
rością ł tragiczną niemocą w chwilach przełomo- 
wych zdobyła sobie nznanie. Może za dużo było w 
tej grze podkreślania słów, może za mało finezył l 
dziecinności, bądź co bądź była to jednak kreacya, 
drgająca życiem I prawdą. 

P. Arkawinówna, której gra ogółem w ostatnich 
czasach niezwykle wyszlachetniała i nabrała czysto- 
ści rysunku, stworzyła postać bardzo dyskretną 
i subtelną. 2 

Doktór Rank, odtworzony przez dyr. Solekiego, 
był kreacyą świetną. Wyraz oczu, tonących w pustce, 
lub zatapiających się w ludziach x tragiczną nie- 
mocą, nagłe błyski żywszych myśli, przeświecające 
w rozszerzonych źrenicach, rnohy powłóczyste, ła- 
miące się, nad którymi wola panowała, mowa bez 
dźwięczna, szara, Czasem arzadką dźwięcząca natę: 
żeniem uciekającego Życia złożyły się na pełen pia- 
styki portret. 

Również p. Jeńnowski trudną rolę Krogstada o- 
pracował doskonale w myśl Intencył autora. A je- 
dnak wolelibyśmy w grze tej więcej ożywienia, wy- 
rażającego się w mimice twarzy: 

P. Zelwerowicz odtworsył wybiakłą postać Heol- 
mora z dużą miarą artystyczną, lecz nazbyt ironi- 
zował to, w co sam Helmer wierzył niezachwianie. 


Dr Tadeusz Konczynski. 
CO, 
Dział ekonomiczny 


>< Zjazd izb handlowych. Z Liberca donoszą: 
Zjaad [sb handlowych obradował wczoraj nad spra- 
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Nr 188. 
wą reformy ubezpieczenia robotników. Uchwaiono 
wnioski, domagające się równości w škłaądsio za- 
rządn kas, oraz wniosek p. Ischiką z Gracu, aby 
upoważnić zarząd do wydawania przepisów w apra- 
wie uregulowania słażby lekarskiej w kasach cho- 
rych. Następnie obradowano nad wnioskiem nagłym 
kilkn Izb handlowych w sprawie stosunków ekono- 
micznych z Węgrami i przyjęto rexolucyę Kinka, 
która nznaje, że wniesienie ze strony Węgier au- 
tonomicznej taryfy cłowej, jest narusaeniem umów, 
zawartych między drem Koerberem i Szellem, z cze- 
go wynika konieczność nowego uregulowania sto- 
annków s Węgrami, W zwiąsku z tem musi na- 
stąpić uregulowanie całego kompleksu spraw, sto- 
jących w zwiąsku z ugoda węgierską. Wkońcu ro- 
zolucya potępia wszelkie prowokacye i demonstracye 
przeciw Węgrom, które mogą tylko utrudnić sytna- 
cyę. Ostatni ustęp rezolncyi przyjęto znaczną więk: 
Bzością głosów, resztę jednomyślnie, 

>< Na 120 mlilonów koron — jak z Wieduia 
telefonują — uchwalono podwyżazyć kapitał zakła- 
dowy na walnem zgromadzeniu „Wiener Bank-ve- 
relnu*, 


Badapeszt, 18 czerwca, Paxzenicz na październik 16 02 
do 16'04, pszenica na kwiecień 1906 1654 do 1668; 
żyto un październik 18'24 do 1826, żyto na kwiecień 
1606 1864 do 1869; owies na paźdalernik 19296 de 
1298; owies na kwiecień 1906 18:10 do 18:12; kukury- 
óza na sierpień —— do —'--; kukurydza na wrzaaioń 
do ——; kukurydza na m»; 1908 11:40 do 11°43; 
rrepuk nu słarnień 29-— do a'i, 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
pochmurno. 


Kronika lwowska. 
Lwów, lg czerwca. 

Tablioa pamiątkowa ś. p. Piotra Chmielow- 
sklego. Z okazyi odsłonięcia tablicy pamiątkowej, 
ufundowanej przez kolegów, uczniów i wielbicieti 
ń. p. Chmielowskiego, odbyło się wczoraj o godz. 
9 przed południem w kościele akademickim św. 
Mikołaja, gdzie tablicę wmurowano, uroczyste Żało- 
bne nabożeństwo, urządzone staraniem Beoatu aka- 
demickiego. W nabożeństwie wziąt ndzłał senat u- 
niwersytetu x raktorem dr Gluzińskin na czele, 
młodzież akademicka i grono publiczności. Poderas 
mszy, którą odprawił prof. ka. dr Fijałak, odśpie- 
wał chór akademicki szereg pieśni Żałobnych. 

Wystawa Grottgorowska we Lwowie trwać bę- 
dzie do 20 b. m. 

W teatrze lwowskim wystawiono onegdaj mową 
sztukę Włodzimierza Perzyńskiego pod tyt.: 
„ABzantkąa*, Już pierwsza sztuka Perzyńsklego 
„Lekkomyślna siostra“ zyskała mu sławę xręczne- 
go obsarwatora I pisarza, obeznanego z arkanami 
scenicznemi; „Aszantka* utwierdziła wątpiących je- 
Bzcze w Perzyńskiego, Że ten autor ma talent. 

O „Aszanice* pisze w „Kuryerze Lwowskim“ p. 
Feliks Gwiżdż: „Aszantka* należy bezsprzecznie 
do najiepiej pisanych komedyj w ostatnich czasach 
w Polsce. Psychologia osób, konsekwentnie dopro- 
wadzona do ostatnich linij, realizm, owiany tchnie: 
niem szczerego poety, przepyBzna ODserwacya — 
wreszcie zręczna a tak prosta budowa sceniczna 
nadają właśnie „Aszantce* tę wartość pierwszorzę- 
dną. Ludzi z jego komedyi (nie typy, tylko ludzi) 
spotykamy codzień niemal I wszędzie. Dopóki Łoń- 
ski ma pieniądze, jest osią, koło której nie wszy- 
stkie, ale wiele „rzeczy“ się obraca. Ludzie stają 
się dekoracyą | czekają chwili, w której się osta- 
tecznie i Łoński nią stanie Ale Łoński nie mógł 
się pogodzić s koniecznościami życia, wolał śmierć. 
„Assantka*, dalka kobieta, nabiła go. „Aszantka*, 
„stróżowakie dziecko“, bydlątko bez serca ! bez 
mózgu, głupie, ordynarne i wstrętne, ale... ładne. 
Wyssała z niego wszystko, co tylko mogła wyssać, 
i w całem „pożycłu* z nim jedno ją tylko napra- 
wdę zapmuciło, że jej mianowicie popsuł humor 
przed kolacyą s majętnym jakimó dyrektorem. Ose- 
muż jej nie powiedziano o Śmierci Łońskiego po 
kolacyi? Doprowadzenie całej komedyi aż do tego 
pytania „Awsantki*, pytania tak szczerego a ohy- 
dnego — było istotnie boską zabawą Perzyńskiego. 
Może przeciągnął nieco akt III, sle jeśll mu cho- 
dziło o oddanie nastroju tej ostatecznej przystani 
dzikiej „kobiety“ — to cel swój osiągnął bezsprze- 
esnie“. 

Sztukę odegrano bardzo dobrze. Występowali w 
głównych swych rolach: OCzaplińska, Nowacki, Wę: 
grzyn, Fritsche i Kwiatkiewicz. 
~ Nadanie stypendyów. Namiestnik nadał stypen- 
dya w rocznych kwotach po 400 koron, począwszy 
od roku szkolnego 1905/6 z fundacy! Jana Dreli- 
chowskiego dla uczniów lwowskiej szkoły politach- 
nicznej, Józefowi Cyranktewiczowi, słuchaczowi V 
roku wydziału inżynieryi ! Kazimierzowi Radosła- 
wowi Haluchowi, słuchaczowi III roku wydziału 
chemii technicznej w szkole połitechnicznej we Lwo- 
wie. 

Nowy król kurkowy. Strzelanie królewskie na 
atrzelnicy miejskiej skończyło się onegdaj wieczo- 
rem, a następnie odbyło się posiedzenie Iomisyl 
wymiaru strzałów. Rezultatem obrad tej komisyi 
było obwołanie królem kurkowym p. Józefa R yl- 
skiego, majstra krawieckiego, Obwołanin temu 
towarzyszyły strzały moździerzowe. Marszałkiem I 
został p, Jan Seltenreich, marazsłkiem II p. Ferdy- 
nand Ohly. 


W Dumie odbywają sie w dalszym ciągu 
przewlekłe obrady nad regulaminem. Kwestya 
agrarna nie postępuje naprzód. Wczoraj pod- 
jęto nad nią obrady nanowo. Aładin wygłosił 
znowu przy tej sposobności: bardzo namiętną 
mowę, którą zakończył oświadczeniem, że nie 
można dłużej czekać, lecz trzeba się zwrócić 
do ludu i zażądać jego poparcia, zanim wy- 
buchnie rewojucya i powtórzą się 
zajścia, jakie miały miejsce we Francyi w 
gvn W. Dopiero gdy wszystkie dobra będą 
się znajdowały w rękach ludn rosyjskiego, wów- 
cza wszystkie Przeszkody będą usunięte. 

Duma uchwaliła wczoraj wystosować do rzą- 
du kilka intarpelacyj, między innemi w spra- 
wie zniesienia kary Śmierci, poczem obrady od- 
roczono do czwartku, - 

Wedle luźnych i niedokłądnych dotąd wiado- 
mości, utworzyć Się miało w Dumie wspólne, 
jedno Koło polskie, złożone z posłów z Króle- 
stwa Polskiego i Litwy. Na razie powiedzieć 
nie można, czy będzie to związek dwóch od- 
dzielnych grup poselskich, czy jeden klob. 

Jakie pojęcia panują w sferach rządowych 
o nietykalności poselskiej, dowodzi doniesienie 
„Now. Wrem.*, że rząd postanowii pociągnąć 
do odpowiedziałności sądowej 14 posłów robo- 


Pozbywa się piegó 
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NOWA RECFURMA. 


zwy, w której dopatruje się rząd podburzania  częli z estrady rzucać kamieniami. 
przeciw władzy. Z powodu nietykalności posel-. Porządek przywrócił wezwany wzmocniony od- 
skiej posłowie nie będą prewencyjnie osadzeni | dział policyi. Kilka osób aresztowano. 


w więzienia (!), lecz rząd wyrok wykona (!), 
gay „podsądni będą pozbawieni godności posel- 
skiej. 

Ministerstwo Goremykina wcale nie myśli 
podawać się do dymisyi. Niepodanie się gabi- 
netu do dymisyi objaśniają faktem, że sfery 
dworskie nie mogą zgodzić się co do wyboru 
nowego gabinetu. „Gazeta Polska* otrzymuje 
w tej sprawie następujące informacye z Peters- 
burga: 

„Osoby, stojące bliżej członków obecnego ga- 
binetu, w rozmowach poufnych dają do zroza- 
mienia, że celem gabinetn Goremykina jest 
pójście drogą biurokratyczną ściśle le- 
galnego systemu, znużenie i sparaliżowanie Du- 
my, o ile możności dyskredytowamie jej i po 
ugruntowaniu się, rozwiązanie reprezen- 
tacyi narodowej i zaryzykowanie zarzą- 
dzenia nowych wyborów. Gabinet jest przeko- 
nany, że przy obecnym składzie Dumy żadna 
praca wspólna jest niemożliwa, A10z- 
wiązanie Dumy lub ustąpienie gabinetu niemo- 
żliwe. Rząd czuje się jednak dość silnym, aże- 
by, przygotowawszy się wcześniej, odeprzeć 
ruch narodowy. Cała przeto kwestya pole- 
ga na wybraniu najpomyślniejszej chwili do 
zumknięcia posiedzeń Dumy, a cała 
polityka gabinetn zwrócona jest do legainego 
i cierpliwego duczekania sią takiej chwili. Nie- 
wątpliwie jednak, o ile nie objawią się jakieś 
wpływy zewnętrzne, w chwili obecnej gabinet 
Goremykina stoi na trwałych pod- 
stawach i niezachwianie dąży do o- 
siągnięcia ostatecznego swego celu, 
polegającego na złamanin oporu Dumy, 
choćby za cenę nowych represyj*. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że najwa- 
dniejszą troską obecnego rządu jest znowu... 
zdobycie nowej pożyczki. Podróż Wit- 
tego i Dnrnowa za granicę nie była widocznie 
podjęta dla osobistej przyjemności. Z Berlina 
donoszą bowiem do „Słowa“ petersburskiego, 
że w tamtejszych kołach finansowych i giełdo- 
wych spostrzedz się daje wielkie oziębie- 
nie względem b. prezesa ministrów, 
hr. Wittego. Polityka jego w czasie urzędo- 
wania jest surowe krytykowana i nawet potę- 
piana. Wittema przypisują całą winę wypad- 
ków w Rosyi. Dzisiejsze telegramy świadczą, 
że Witte stara się rzeczywiście za granicą o 
nową pożyczkę dla Rosyi. 

Z Tyflisn donoszą o dwóch nowych 
zamachach na Kaukazie. W Tyflisie 
na prospekcie Gołowina rzucono bombę na ge- 
nerala Timoiiejewa, który został ciężko 
ranny, towarzyszący mu zaś kozak zabity. 
Strażnik policyjny, który jechał za powozem 
Timofiejewa, zabił sprawcę zamachu. 

W Kutaisie powtórnie wykonano za- 
mach na generała Alichanowa, na którego 
rzncono bombę przed tygodniem i lekko go ra- 
niono. Obecnie bombę rzucono na Alichanowa 
przy wsiadaniu do pociągu, gdy chciał wyje- 
chać do Tyflisu. Ciężko ranny generał 
umarł w kilka godzin po zamachu.— 
Kozacy strzelali do domn, skąd rzucono bombę. 
W odpowiedzi z domu tego rzucono parę 
bomb, które kilkn kozaków zabiły. 

Generałowie Timofiejew i Alichanow, 
t. zw. czasowi generał-gubernatorowie, teroryzo- 
wali Kaukaz biisko od rokn, zabijając bez sądu 
setki krajowców, oraz paląc i burząc wsie całe, 
Generał Alichanow miał być mianowany gene- 
rał-gubernatorem moskiewskim na miejsce ad- 
mirała Dubasowa i opuszczał Kaukaz, aby 
więcej nie wrócić, mściwi jednakże Uruzini nie 
pozwolili mn z Kaukazu żywym wyjechać. 

Trzeci wreszcie zamach onegdaj wykonano 
na dyrektora kolei zakaukaskiej, oraz naczel- 
nika remiz lokomotyw. Pierwszy zginął, drugi 
został ciężko ranny. 


„Prawdziwi“ patryoci na seryo myślą rozpo- 
cząć walkę reakcyjną. „Niżegorodzkij Listok* 
donosi, że wśród wojska w Niżnym Nowogro- 
dzie nieznane osobistości rozrzucają proklama- 
cyo, drukowane na welinowym papierze, ozdo- 
bione winietkami, zatytułowane: „Towarzysze-— 
młodzi żołnierze”, podpisane zaś: „Stary żoł 
nierz*. Winietka na proklamacyi wyobraża ko- 
rong carską, pod którą znajduje się wstęga 
z napisem: „za wiarę, cara i ojczyznę“, Pro- 
klamacya przypomina żołnierzom złożoną przy- 
sięgę, potępia ludzi, należących do ruchu wol- 
nościowego, nazywając ich fałszywymi proro- 
kami, wilkami w skórach owczych, i powołając 
się na cytaty z pisma świętego, namawia żoł- 
nierzy, aby nie oszezędzali tych ludzi i użyli 
przeciwko zdrajcom ojczyzny broni, w ten spo- 
sób bowiem spełnią czyn bohaterski, równający 
się męstwu żołnierza na polu bitwy. 


(Telegramy „N. Reformy" z 13 czarwoa ) 


Naprężona sytuacya. 


Berlin. „Voss. Zeitang“ donosi z Peters- 
burga: Wczorajsza mowa Aładina w dys- 
kusyi nad sprawą agrarną wywarła wiel- 
kie wrażenie, a szczególnie rstęp: „Chłopi 
gubernii wołżańskiej czekają jeszcze kilka ty- 
godni na załatwienie sprawy agrarnej. Jeżeli 
to nie nastąpi, rząd będzie zmuszony 
zmobilizować 360.000 kozaków, aby 
znowu zdobyć tę prowincyę.* 

Sytnacya jest ogromnie naprężona. Nawet 
konserwatyści przyznają, że tylko gabinet 
kadetów byłby zdoluy powstrzym a Ć 
rewolucyę w Rosyi Inni konserwatyści 
jednak są za dyktatnrą. Kadeci sami zape- 
wniają, że tylko oni potrafią utrzymać po- 
rządek. 


Zbuntowane pułki. 


Berlin. „Voss. Ztg“ donosi z Patersbur- 
ga: Wielu posłów telegrafowało do zbuntowa- 
nych pułków w Połtawie z pozdrowieniem. 
Buntujące się pułki składają się z żołnierzy, 
którzy wrócili z Mandżuryi. 

Kronsztad. Ochronę miasta wzmocniono. Sły- 
chać, że mają wybuchnąć wkrótce po- 
wtórne zaburzenia. Wśród wojska 
codziennie „dokonywane są liczne 
aresztowania. Obywatele miasta w panice. 
Wiele rodzin opuściło Kronsztad. 


Ruchy rewolucyjne. 
Moskwa. Na polu Dziewiczem rewolucyo- 


h € jniści asiłowali wieczorem urządzić 
tniczych za wystosowanie do robotników ode-. 


demonstracyę. Zatrzymawszy muzykę, za- 


wyrzutów skórnych i pryszczów, kto używa krema liliowegv, 
W mydła macierzankowego, mydła benzoesowego, mydła borakso- 
? wego i glicerynowo płynnego. 


| 


Agrarne ruchy. 


Brześć Litewski. W majątkach Rotha i Pa- 
zyny włościanie samowolnie koszą łąki i 
zabierają siano. Udał się tam sprawnik 
powiatowy ze strażnikami. 


Nagrody za służbę carowi. 


Petersburg. „XX Wiek“ donosi, że wszyscy 
oficerowie w liczbie 45 puiku siemionowskiego 
lejb-gwardyi otrzymali wysokie ordery. — 
(Pułk siemionowski, jak wiadomo, jest bojkoto- 
waly przez oficerów innych pułków za. to, że 
podczas powstania w Moskwie odznaczał się 
+ krwiożerczością i ' okrncieństwem. Przyp. 
red. 


Bankierzy pruscy w Peterhofie. 


Petersburg. Wczoraj do Peterhofn wyjeżdżał 
bankier berliński Penling. Oczekiwany 
jest przyjazd innego bankiera berlińskiego, 
Bleichródera. N 

Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi, że dla 
bankiera Netzlinga z Berlina, który jeź- 
dził 10 b. m. do cara do Nowego Peterhofn, 
otwarto na dworcu Pokoje cesar- 
skie. Oczekiwała na ©!ego dworska 
kareta 


Zjazd szlachty. 

Petersburg. Onegdaj zakończony zjazd szla- 
checki ułożył adres do cara, POd którym wszak- 
że nie wszyscy się podpisali, uznając 
jedni, że jest zbyt mało konstytncyjny, inni, że 
za mało konserwatywny, inni Wreszcie z powo- 
du, że adres mówi zbyt wiele O ziemi, a zbyt 
mało o polityce. 

Z Rady panstwa. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
podczas dalszej dyskusyi generalnej nad nowelą 
do ustawy przemysłowej Poseł Formanek 
wniósł rezolucyę, wzywającą TZ4d, ażeby przy 
róformie podatku domowo-ZYDszowego zniżeno 
do najniższej stopy podatek Od warsztatów, a 
poseł Kulp oświadczył, że 0Ze81 biorą udział 
w rozprawie, ale z zaustrzeż6liem, iż reforma 
przemysłowa należy do kompetencyi Sejmów 
krajowych, 

Poseł Sobotka wniósł interpelacyę do pre- 
zydenta, potępiającą wiedeńską, demonstracyę 
przeciwko Węgrom i zapyt0ja”4, czy prezydent 
wyrazi węgierskiej delegacji Z tego powodu 
nbołewanie i porozumie się 2 rządem celem za- 
pobieżenia podobnym faktom. Prezydent odpo- 
wiedział, że pierwszej częśc! luterpelacyi nie 
może uczynić zadość, z drugą 288 odesłał mow- 
cą do ministrów. Na tem posiedzenie zamknięto. 

Komisya dla reformy wyborczej, 
wybrawszy przewodniczącym Ploya, a zastęp- 
cą Chiari'ego, przystąpiła do dyskusyi szcze- 
gółowej nad § 6, zaczynając obrady od podziału 
okręgów w Dalmacyi. Poseł Bartoli bronił 
praw mniejszości włosk ch, zaś p. Iwcewicz 
zbijając wywody Bzrton'egu, PrOponował, ażeby 
zmieniono podział okręgów wyborczych w Dal- 
macyi w ten sposóh, że Sertowie otrzymaliby 
2, zaś Chorwaci $ mandatów. 

Minister spraw wewnętrznych Bjenerth 
oświadczył, że żądania Włochów w Dalmacyi 
są nieuzasadnione i że ogólna liczba 11 man- 
datów dla tego kraju jest wystarczająca, Co do 
katastru narodowego, to minister Bienerth 
oświadczył, że rząd nio będzie Przy ordynacji 
wyborczej do Rady państwa czynił na tem polu 
pierwszego kroku i może tego TOdzaju urządze- 
nia uwzględnić o tyle, o ile WPTowadziła je w 
Życie sejmowa ordynacya wyborcza. 

Komisya odrzuciła wniosek PAartoliego o 
powiększenie liczby mandatów W Daimacyi z 11 
na 12, zatrzymała liczbę ich według propozycyi 
rządu, tudzież uchwaliła wniosek Iwczewicza o 
zmianę okręgów wyberczych. , I 

Na życzenie posłów Galicyi i Dolnej Austryi, 
aby nie obradować jeszcze nad POdziałem okrę- 
gów wyborczych w tych krajach, przystąpiono 
do Austryi Górnej. P. Schlegel oświad- 
czył się przeciwko sposobowi obrad, który może 
doprowadzić do upadku reformę Wyborczą. Mow- 
ca oświadczył, że Austrya GÓRA zadowolona 
jest z liczby mandatów, ale "!'6 z podziału 
okręgów, i zaproponował podział tego krajn na 
22 okręgi bez względu na miasta 1 wsie, według 
okręgów sądowych. l 

Przewodniczący zawiadomi! komisyę, że posał 
Bartoli wniosek swój, który odrzucono, zgłosił 
jako „votum“ mniejszości, a poseł Malik ode- 
zwanie się cesarza do posła Kramarza pod- 
czas „cercln“ uznał za niekosstytucyjne mię- 
szanie gię korony do prac parlamentu, jeżeli 
doniesienia dzienników o tej sprawie są praw- 
dziwe. Poseł Kramarz potwierdził prawdzi- 
wość tych doniesień. Przewodniczący odpowic- 
dział, że nie może dać odpowiedzi, gdyż sprawa 
ta usuwa się z pod kompetencji Komisji. 


(Telegr. „N. Retormy* z 13 Czerwca.) 


„Wledeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
SIĘ 0 godzinie kwandrans na 1. fO odczytaniu 
interpelacyj przystąpiono do dalszych rozpraw 
ogólnych nad nowelą przemysłową, — 
Przemawiał Hailinger, poczem dyskusyę 
zamknięto i wybrano mowców generalnych 

uetnera i Voglera. 
Przemawia Vogler. 


Z Kola polskiego. 


Wiedeń. Ostateczna uchwała Koła co do po 
działn okręgów przy zaprowadzenia powszech- 
nego prawa głosowania zapadnie na posiedze- 
nia w piątek. Na tem posiedzenin zapaść ma 
także decyzya, czy dla Galicyi ma być zapro- 
wadzony system proporcyonalny w gminach 
wiejskikh z okręgami dwumandatowemi, czy 
też nie należy przyjąć systemu proporcyonal- 
nego z okręgami jednemandatowemi. 


Z klubu młodoczeskiego. 


Wiedeń. Klub młodoczeski uchwalił, ze wzglę- 
du na niewyjaśnioną sytuacyę polityczną, nie 
wybierać na razie nowego przewo- 
dniczącego klubu w miejsce ministra Pa- 
caka, 


Z komisyi budżetowej. 


Wiedeń. Komisya budżetowa Izby posłów ze- 
brała się dziś na posiedzenie. Posłom rozdano 


Niema bólu zębów, 


sprawozdanie o budowie portu w Trye- 
ście. 

Morsey ostro krytykuje postępowanie by- 
łego prezydenta ministrów dra Koerbera w spra- 
wie portu tryestyńskiego. 

Prezydent ministrów Beck zwraca się prze- 
ciw mowie p. Morseya i wykazuje brak uzasa- 
dnienia w jego wywoduch. Bar. Beck oświad- 
cza, że przyjmuje zupełną odpowiedzialność ża 
wszystkia dane, dotyczące tej sprawy, i odczy- 
tuje pismo dra Koerbara, w którem szczegóło- 
wo są określone kwestye rozdawnictwa robót 
dla portu tryestyńskiego. 

Mastalka polemizuje z wywodami prezy- 
denta ministrów. Wyjaśnia dokładnie sposób 
rozdania prac i stwierdza, że były prezydent 
ministrów dr Körber w tej kwestyi postępował 
na własną rękę. 


Plefakierae | telegraficzne 
wiadomości ," Reformy" 


z dnia 13 czerwca. 


Wiedeń. O godzinie pół do 9 rano przybył tu 
ks. Ferdynand rumuński, aby wręczyć cesarzo- 
wi colier nowo utworzonego orderu Karols, I. 
Na dworcu powitał księcia cesarz. 

Wiedeń. Cesarz przyjął na posłuchaniu hr. 
Gołuchowskiego i prezydenta ministrów 
Becka. 

Wiedeń. Generalny prokurator, Leopold K ra- 
mer, wkrótce ustąpi. Kandydatami na to stano- 
wisko są szefowie sekcyi w ministerstwie spra- 
wiedliwości, Schrott lub Holzknecht. 

Praga. Przy wyborze ściślejszym w okręgu 
miejskim Praga—Nowemiasto zwyciężył kandy- 
dat młodoczeski, Fr. Nowotny, profesor te- 
chniki czeskiej w Pradze, otrzymawszy 1704 
głosy. Kontrkaudydat, redaktor Sukol, rady- 
kał, otrzymał 1469 głosów na 3183 głosnją- 
cych. 


Z delegacyj. 


Wiedeń. Komisya bndżetowa delegacyi au- 
stryackiej zebrała się dziś na posiedzenie pod 
przewodnictwem dra Bobrzyńskiego, który, nie 
będąc obecny na ostatniam posiedzeniu, dzie- 
kuje za wybór na przewodniczącego, oŚwiad- 
czając, że wybór ten spotkał go mie za jego 
zasługi, ale stanowi odznaczenie stronnictwa, 
do którego mowca należy. 

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad bud- 
żetem ministerstwa spraw zagranicznych, przy- 
czem przemawiali del. Steiner, Schoen- 
born, Sylwester i Kramarz. 


Zemsta Węgrów. 


Budapeszt. Organ stronnictwa niezawisłości, 
„Budapest“, donosi oficyalnie, że węgierscy de- 
legaci achwalą votum nieufności dla hr. 
Gołuchowskiego. 


Wekerle o demonstracyach. 


Budapeszt. W kaloarach Sejmu wegierskiogo 
przed posiedzeniem grupa posłów otoczyła dra 
Wekerlego i zapytywała o niedzielne zaj- 
ścia w Wiedniu. Wekerłe mówi: Nie było 
tuk żle, jak dzienniki przedstawiły; cokol- 
wiek przesadzono. Nie jest także praw- 
dą, aby scyzoryk rzucono do sali 
obrad delegacyi, bo scyzoryk padł do 
pokoju obok sali się znajdującego. — 
Na pytanie, czy w demonstracyi brał ufział 
motłoch uliczny, odpowiedział Wekerle: O tem 
nie ma mowy. Byli to dobrzy mieszcza- 
nie; wśród nich wiele pań, elegan 
cko ubranych. Na zapytanie, czy cesarz był 
oburzony tą sprawą, odpowiedział Wekerle: 
Nietylko oburzony, ale wprost roz- 
gniewany. — Wekerle zaprzeczył w końcu 
temu, jakoby arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
miał coś wspólnego z temi demonstracyami. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. Sejm węgierski odbył dziś krót- 
kie posiedzenie, na którem dr Wekerle, jako 
kierownik ministerstwa skarbu, przedłożył bu- 
dżet i wygłosił exposé budżetowe. Wśród posłów 
powstało wielkie poruszenie, albowiem sądzono, 
że przyjdzie do omówienia zajść niedzielnych 
w Wiedniu Gdy jednak sekretarze oświadczyli, 
że nie zgłoszono żadnych interpelacyj, dały się 
słyszeć głosy: A cóż będzie z wiedeńskim skan- 
dalem!? Słowa te jednak pozostały bez echa i 
Wekerle rozpoczął swoje exposé. 


Budapeszt. Przedłożony przez Wekerlego bu: | jowego 


dżet przedstawia się w wydatkach zwyczajnych 
1 086,677.187 koron, w dochodach zwyczajnych 
1125,424.789 koron, zatem --38,747.602 koron. 
Natomiast w extraordinarium przejściowe wy- 
datki i inwestycye wynoszą 213,085.619 koron, 
zaś dochody nadzwyczajne 174,340.589 koron 
(—38,745.030). Wydatki w ordinaryum i extra 
ordinariom wynoszą 1.299,762.806 koron, zaś 
dochody 1.299,765.378 koron, zatem +2572 
koron. 


Strajk generalny. 
Lille. Dziś prokiamowano tn strajk gene- 


ralny. Dotąd porzuciło pracę 2500 robotni- 
ków. 


Bunty w armii niemieckiej. 


Berlln. „Vorwaerts* zamieszcza sereg listów 
żołnierzy z niemieckich kolonij Afryki poładnio- 
wej z doniesieqiem o buntach w armii niemie- 
ckiej. Za znęoemie się nad żołnierzami zabito 
wachmistrza i jednego oficera. 


Odpowiedzialny redaktor | wydawca 
Michał Konopińaki. 
AE EJ E A EELE OWCE PADY PRE OE EBA KAZ) 3 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakayi) 


Molla Proszki Seidlickie. 


Łagodnie rozwałniający środek domowy dla wszystkich, 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut- 
ków włedzącege trybu życia. Pudełko 2 K. Główna wy- 
sylka przez Aptekarza A. MOLLA, o. i k. nadwornego 
dostaweę, Wiedeń, f., Tuchiauben 9. 
W aptekach na prowincyi żądać przetworu MOLLA. 


_Ozwartek 14 Czerwca 1308. _ 


NESTLE: 
MĄCZKA DZIECIĘCA 


niemowiąt. rekonwalescenłów. 
cierpiących na zołądek 

Zawiera najlepsze mleko górskie. 

GrzwęPielęgnacya OZIEGI danno otrzymać mama 00 KIE 


Wiedeń |. Biberstrasse 11 
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Podziękowanie. 


Panu Henrykowi Głottliebowi, nanczyciełowi 
rachunkowości państwowej, kupieckiej i kaso- 
wej, zamieszkałemn w Krakowie przy ulicy 
Dietiowskiej l. 68 pozwalamy sobie na tem 
miejscu złożyć publiczne podziękowanie za przy- 
gotowanie nas w krótkim czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej, kupieckiej i ogól- 
nej, który w c. k. Namiestnictwie we [Lwowie 
zdaliśmy z bardzo dobrym postępem. 

Jako dobrego, sumiennego nauczyciela pole 
camy Gło jak najyoręcej P. T. Pabliczności. 

Piotr Korzonek, Julia Czyżydłówna, 

Karol Susz, Anna Rogalska, 

Franciszek Czajka, Helena Podobińska, 

M. Bielawski, Olga Zarękówna, 

Ed. Dobranowski, 1 Wyszyńska. 


- Lecznica lekarsko-kosmetyczna 


Dra L. LUSTRA 
speoyalisty lekarskiej kosmetyki 
i ohorób włosów, 

Kraków, ulica Grodzka, L. 35. 


Sanatoryum | zakład 


wodoleczniczy Semmering. 


Prospekty wysyła Dr Vócsey. 


Dr Bolesław Kostecki 
ordynuje, jak lat ubiegłych, 


w Karlisbadzie, Weisser Haase, Alte Wiese. 


Pension Podole 
Kraków, ullca Loretańska, 4. 
Pokoje z komfortem urządzone. Elektryczne 
oświetlenie. Łazienka, 25602 2 


ordynuje w Krynicy willa Ułana. 
3076 10 17 


Zarząd dóbr w Bierzanowie 


wynajmie od 15 czerwca b. r. 


dwa pomieszkania 


składające się z dwóch pokojów i kuchni, każde 
osobno, a znajdujące się va pierwszem piętrze 
w oficynach dworskich, z widokiem na ogród i 
zamek dworski. 2476 3 3 

Stracya kolejowa i poczta w miejscn. 


Główna wygrana 200.000 koron. Dnia 21 
czerwca odbędzie się ciągnienienie XXXVII lo- 
teryi państwowej na wspólne cele dobroczynne 
Na tę loteryę przypada 18137 wygranych go- 
tówką w ogólnej sumie 512200 koron. Dos ko- 
sztuje 4 korony. 


Kursa telegraficzra. 
Akpo aięjackiajo 
aae 


Zakładu krodptjwezo 670—, 
adu kredytowego 608 -—. Akayn 
810—  Akoye Unionbauku 656050 Abey: 
Lindarbanka 48726. Akcyt Bankvoreinu 554— Akeye 
Bodancredłi 1045 -- Akoyv Galicyjskiego Banka kipote 
exnego 5746—, Akoya kalel państwowysk 67275 Akoys 
kolsi południowej 166'-. Akcye kole! Bibotkha!.460 —, 
AXoys kole! północnej 5790 (5810). Akaye koieł ozeeuiowie 
akisi 578'—, Akcye Alpluy 578'--. Akoye Rima Biuranyi 
678:50 Akoya Psaskłogo Townizystwa żalasni:gu 2785 —, 
Akcye Fabryki broni 5066-—. Akeye Tureckie tytoniowe 
41250. Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towsrsyetws 
neftowege 5665—. Okligacye  węgiesskie Indem.nisacy jms 
8595 Renta majowa 9066. Renis koronowu austryzóż: 
99:86 iente kowonowa węgierska 9586. BS 1, Listy 
Towarzystwa kzodytowego siemekiego 98/80. «*/, daty 
Banka hipotecznego 9865, 4:/,*/, Listy Banke bizote 
cziego 100'95. 6'j, Listy Bunku hipotecznego 11180 
é’), Banku krajowego 98-90. 4',*/, Lisiy Ranke 
krajowego 101-%u, 5°, komunalne oblignoye Banka kwo 
4, galicyjskie obligacye propłnacyjE: 
96-85. ś*/, galicyjske pożyczka krajowa s 18V8 r. 98'90. 
6%, Pożycaku miazia Lwowz 97:66. Losy tureckie 156 60. 
Marki 11728, Ruble 46350. 

Cukier silny 18:60—18-70 (198'—194 0). Nafta nie- 
zmieniona. Spirytus bez interesu 89'80—40'20, 

Usposobienie: Słaby Berlin wywiera nacisk, w końcu 
na iokalne kupna siiniejsze; — lombardy bardziej oży 
wione. 

Cennik izby bandiowaj | przemysiowe| 


w Krakawie 
a 18 czorwoa (gods, i w południe), 
i, Walsty, płacz żądają 
Rable papierowo . . « « « « « « 1 1 262 60 258 bO 
Marki niemieckie . . . « 1 1 1: i 117 — 117 60 
Franki papierowe . . «. « « « « . « « 05 80 95 70 
Dwudziostofrankowki w słocie 19 08 19 16 
il. Listy zastawac. 
4*;, Listy sastawne prem. Banku hipot. 111 — 112 — 
4*/,0/, Listy sastawne Banku hipotj . . 100 36 101 %6 
aj, . a » m -> 9850 99 Qb 
4'/,*/, Liny saatawne Banku krajowego 101 25 169 46 
Cni a s k z 96 60 99 60 
5-/, Listy sast. gal. Tow. kred. siem, nlook 99 50 — — 
4% a s s » „ 4]-letn. 98 95 — = 
4" W oś 6. „ b6-letn. 98 RO 99 80 
GG JL Obligacya_I pożyczki. 

y‘, Galicyjskie obligucye propławoyjne 90 — i00 ~ 
4'/, Pożyczku krajowa s r. 1893 . . . 58 50 29 60 
á’. Foiyoska miasta Lwowa . . . . . 9780 98 80 
AS miasta Liwowa , . . . . 99 60 160 60 
5*/, Obligacye komona!tne Banku kraj... — — — — 
Che a a ° . -101 = 10 — 
h, q kolejowe. . « « » » . . 58 5U 9 — 

IV, L o siy. 
Losyğmiasta Krakowa . . . -.... 90— 4 — 

V. Ak sys. 
Akcye Banka hipotecznego we Lwowie 578 — 576 -- 

: „ Gal dla h. ip. w Krak. — — — - 
A „  Lwów-CzerniowceJaszy . 580 — 582 — 
VI. Pakllczna zapisy Jage- 

|4*/,*i, wapólna renta pap. a9 60 100 — 
w „ Srebrna 99 KO 96 BO 
i4*/, renta koronowa austryacka . . . 99 70 100 10 
h a . węgierska .. 95 y6 95 7% 
j4*, renta austryacka w słocie ,- 118 — 118 BO 
M | W w słocie 118 KO 114 — 
kto używa do płukania ust „Dentolu* znakomitego wypróbo- 


wanego środka do zakonserwowania zębów i dziąseł, Polecn 
taniej niż wszędzie Skład apt. „Sa :itas", Kraków, Długa 16, 


Czwartek 14 Czerwca 1906. 


Inteligentna panna 


poszukujo zajęcia. — Z. %. posta restante 
Kraków. 2619 
n a 
Alojzy Niemetz 
Radca ces. 


Kraków, ul. Smoleńsk l. 21, 


otworzył konc. 2806 7 8 


biuro informacyjne 


celem pośredniczenia w kupnie, Sprze- 
daży albo zamianie realności miejskich, 
wiejskich i dóbr tabularnych. Wszelkie 
sprawy w tym zakresie załatwia szyb- 
ko, pod najdogodniejszemi warunkami, 


Szczawnica 


Willa Zielonków. 


Pensyonat, pokoje słoneczne z kom- 
fortem urządzone, każdy pokój ma we- 
randę. Ceny umiarkowane. Adres dla 
listów i telegramów Józef Olexy. 


W restanracyi zakładowej w osobnej 
sali Pension w cenie 3 korony od 
osoby. 2508 3 6 


- Tanie, śliczne 


szparagi. 


Paczka 5 klg, 4 K 50 h. 
Dwór Łapszyn, 


p. Brzeżany. 2163 13 0 


Krowy dojne 


Dnia 15 czerwoa o god. 11 przed 
południem w Krakowie, w oborze Kata- 
rzyna (ul. Dietlowska 111, za wiada- 
ktem kolejowym) odbędzie się lioyta- 
cya na kilkadziesiąt krów dojnych, 
bardzo dobrych. 

Można oglądać codziennie od ciej 
do 4tej po poł. 2572 3 4 


L. 56337/06. 2554 8 2 


B. 
[A a 
Okólnik. 

Magistrat stol. król. m. Krakowa roz- 

pisuje licytacyę ofertową na roboty: 

malarskie, 

pokostnicze, 

szklarskie, 

zduńskie (kaflarskie), 

posadzki kumionkowe 
do budowy szkoły miejskiej przy ul. 
św. Wawrzyńca na Kazimierzu. Wa- 
runki ogólne i szczegółowe przejrzeć 
można u archiwisty miejskiego w biu- 
rze Budownictwa miejskiego, plac WW. 
Świętych II piętro, gdzie również o- 
trzymać można formularze (między 
godz, 11 —1). 

Otwarcie ofert nastąpi w piątek 
dnia AD czerwca 1906 o godzi- 
nie 12 w poładnie w biurze Badowni- 
Ctwa miejskiego, 

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. 

Kraków. dnia 4 czerwca 1906. 


L. 38/806. 


Zapowiedzi. 


„Podpisany urzędnik, prowadzący metryki po- 
Wiatujmetrykalnego Vagujhaly, podaje do wia- 
domości, że: 

Jan Koncsek, stanu wolnego, religii rzym- 
sko-katolickiej, kucharz, zamieszkały w £a- 
bzowie przy !4 pułku urtylery:;, urodzony 
w Vigvárze (Węgry) dnia 18 vzorwca 1876, 
syn Tomasza Koncsek i Elżbiety z domu 
Kotrba,’ 
Wiktorya Mikianek, stanu wolnego, reli- 
gii rzymsko-katolickiej, zamieszkała w Vág- 
ujhely (Węgry), urodzona w Vagajhely 
dnia 25 grudnia 1682, córka Stefana Mi- 
klanka i Eleonory z domu Melicher, “ 
zamierzają zo sobą zawrzeć związek małżeński. 

Wzywa się przeto wszystkich tych, którzyby 
co do wymienionych narzeczonych wiedzieli o 
jakiejkolwiek przeszkodzie prawnej, lub o ta- 
ad Okoliczności, któraby nie dozwalała tego 
gr Wolnego związku, aby v tem podpisanemu 
król urzędnikowi. metryki prowadzącemu. do- 
nieśii Wprost, lub też za pośrednictwem prze- 
łożonego jednej z gmin, w których się ogłasza 
© epok 5: 

ap Z1 te ugłasza się |w Vógajhel 
iw Lobzowie "370 ak. Fa 

Vagujkely, dnia 9 czerwca 1908. 


Franciszek Halacsy m. p., 
Prowadzący metryki. 


2) 


2600 
11. 38/906. 


_ Kihirdetes. 


A Vśgujhelyianyakónyvi kerület alulirott 
anyakönyvvezetöje kihirdeti, hogy: 
$} ubój Jónou, ki családi állapotára né- 
Aldan : da a kinek vallása: rom. kath., 
LabzoY Sr” kozkna): szakács, EM 
iye: Vigvar, id zćr ozredućl, születési ne 
ej a ki Ra: 1876 évi junius hó 16 
nit. fia nosek Tamås és Kotrba 
Miklanok Viktória, ki : 
2) nézve: hajadon, é8 a E e potr 
kath., lakóhelye: Vagajkely mods Bo: 
lys: Vagujhely, Bzalesćsi ideje: Eei 
deczember hó 26 napja, es ą ki Miklansk 
Istvan és Melicher Eleonora leśnya egy- 
mással hózassógot szándékoznak kötni 
Felhivatnak mindazok, a kiknek a AM 
bazasclókra vonatkozó valamely törvényes aka- 
dályról vagy a szabad beleegyezést kizáró kö- 
rülményrö) tudomásuk van, ogy ezt alalirotf 
Amyukónyvvezetónći (helyettesnél) közvetlen), 
vagy a kifüggesztési hely községi elöljárósága 
illetóleg anyakönyvvezetöje) utján jelentsék pe, 
Bzt a kihirdetést a következö helyeken kell 
kinan M u m. Vagujhely €8 Labzovban 
JA. 


Kelt Késmárkon, 1906 évi janius hó 9 napján. 


Halacsy Ferencz 8. k. 
anyakönyvvezető. 


Gorsety 


R 


Gwarectwo naftowe i 


woskowe „Niebyłów* 


we Lwowie 


zatwierdzone dekretem c. k. starostwa górniczego w Krakowie 
z dnia 14 kwietnia 1906 1. 1497 


nabyło od „Syndykatu Niebyłowskiego* znaczne kompleksy terenów naftowych i wosko 


wych w Niebyłowie, w mioceńskiej formac 
obejmują między Annemi przeważną część z 
„duczkach* płytkich studniach naftowych). 


yi solnej (górnym oligocenie). Tereny te 
nanej parceli „Ropienki* o kilkuset starych 


Walne Zgromadzenie gwarków z dnia 5 czerwca b. r. uchwaliło rozpocząć ro 


boty wiertnicze. 


Emitowano 100 kuksów (listów udziałowych). Każdy kuks może być podzielonym 
na 10 parcyałów (części), Kuksy i parcyały wydaje c. k. okręgowy urząd górniczy 


w Stanisławowie. 


Przewodniczącym komitetu nadzorczego jest Wny Leonard Wiśniewski, 
poseł na Sejm krajowy. Dyrektorami są: Wni Dr Jan Deskur, dyrektor Banku par- 
celacyjnego we Lwowie, Kazimierz Gąsiorowski. inżynier górniczy we Lwowie 
i Dr Wiktor Ungar, adwokat krajowy w Drohobyczu. 

Obecna (emisyjna) cena kuksu wynosi 70v K, a parcyału (*/,, część kuksu 81 K. 

Walne Zgromadzenie gwarków z dnia K czerwca b. r. wstawiło wpłatę na roboty 
kopalniane od kuksu po 800 kor., a od parcyału po 80 kor. Kwoty zaliczone na wpiaty 
będą do dnia rozpoczęcia robót kopalnianych na rzecz wpłacającege gwarka na 4 pre, 


oprocentowane, 
W myśl powszechnej ustawy górnicz 


ej nad ochroną praw gwarków (właściciel 


kuksów i parcyałów) cznwa władza górnicza, kontrolująca działalność Zarządu gwarnictwa. 
Generalne zastępstwo sprzedaży kuksów i parcyałów otrzymała firma 


OSTROWSKI i CUDEK 


Dom handlowy dla interesów przemysłowo-naftowych, Liwów, ul. Kopernika |. 21, 


która udziela w tej 


mierze informacyi. 2592 1 4 


r nomen o, /, „M nn J)))JDQ_ own ——nN.,.,,,,)))>0, mk, 


Ostatnia dawno upragniona nowość! 


Ghłodnik masła bez lodu 


równocześnie stołowa maślniczka, 
Z najlepszego szkła kryształowego. 
Masło składa się do puszki i można włożyć po 
zamknięciu puszki w wodę, przyczem w puszce 
znajdujące się masło, mięso etc. nie styka się 
z wodą. Ponieważ wejście powietrza jest przez 
to niemożliwem, przeto nie może zepsuć się 
żadna potrawa nawet przy największym upale. 
Cena E 2:50. === 
Zastępców za odpowiednim rabatem poszukuje 
się, — Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


Nowości Apollo, Zygmunt Urich, Lyó vx. 


2638 


Pierwszy 


Zakład plisowania 


przy ul. Niecałej L. 13, parter, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie), Do sukien kloszowych 
wypożycza się formy, albo na życzenie 


przykrawa się je i szyje w zakładzie: 
1691 11 19 


Zakopane. 


Pensyonat w willi Karpaokiej otwarty 
rok cały, o czem znajomych i życzli- 
wych uprzejmie zawiadamiam, 


Właścicielka Anna Krzykowska. 
2557 2 5 


25 


Prawnik 


z 3 egz. rządowemi poszukuje posady 
kandydata notar. Zgłoszenia L. W. poste 
restante Dąbrowa k. Tarnowa. 258622 


IA 


w kłockach albo w lesie, tudzież lasów 
sosnowych i jodłowych w wartości 
800.000 złr. poszukuje się do kupna. 
Intratne 4 kamienice i plac budowla- 
ny w Krakowie, 2 wilie i folwark bli- 
sko Tarnowa są do sprzedania. 
Wiadomości udzieli biuro informacyj- 
ne A. Niemetza w Krakowie, Smoleńsk 
L 2420 4 4 


Dla osób z przył 


do sluchu. 


przywrócony. 


apionym SIĘ 


jest miezbedmy A Plobnera ulepszony bębenek 


(Wo wszystkich cywilizowanych kra- 


jach do opatentowania zgłoszony). % wielkim ska- 
tkiom nżywany przeciw szumowi w uszach 
i merwowyim bólom uszu. Kto nie jest znpeł- 
nie głachy, temu słuch w znacznej części zostaje 


Niemożebny do stłaczenia, noszony 


w uchu zaledwie widoczny. Tysiące w użyciu. 
p Wiele podziękowań od osób, które go używają, 


i lekarzy. Wysyłka za gotówkę lub za zaliczką. 


Cena 10 K, 2 sztuki 18 K. Prosp 
> Pochimann, Wilhelms 


ekty ze świadectwami za darmo. 


tr. 10, München W. 40. 


Moja żona, która od 5 lat miała silny szum w uszach i przytępiony słuch, 
wyzdrowiała prawie zupełnie po zaledwie trzymiesięcznem użyciu Pańskiego 
bębenka do słachu i mogę Panu donieść przyjemną nowinę, że obecnie po 5 
latach usłyszała znów idący zegarek. Staraniem mojem będzie Pański pożyte- 


czny wynalazek najgoręcej polecać i 
bliższych szczegółów. 


2372 8 3 


każdemu chętnie na Żądanie udzielę 


Ulm. ©. K. 


hem 


EFƏINMA. 


m. 


SOWIE || mia zd 
PATENTY bA 
znaki i wzory ochronne wszystkich krajów 
wyjednywa MI. GELBH A US 
inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentów w Wiedniu 
VII., Siebensterngasse naprzeciw c. k. Urzędu patentowego. 


Adres telegramów : „Protektion*, Wiedeń, Telefon międzymiastowy Nr. 3407. 


380 zo 0 


© Herbata z Brodówi © Gd dawien dawna z swej dobreci I zapachu znaną prawdziwą 


R 


GB 18 w 


I funt „Mela 


1 fant „Familljnej* bardzo dobrej . . . 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


sbioru majowego. poleca handel 


PY. Adamowicza 


Brodach na pograniczu rosyjskiem 45 100 


„ o Eir bA 
nge de Meskau“ w oryg. opak., najlepszej 8'50 


1 funr „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 350 
S : 1 funt „Okruchéw“ z najlepszych herbat kwiatowych 120 

Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem ', kg. złr, 0'80 i 1 10 
© Herbata x Brodów! ©  Bullen wołycski 1 kilo . . . . . . 


złr. 3:30 


Kurs wakacyjny 


do egzaminów z rachunkowości 
państwowej, kasowej i kupieckiej, 
składanych w e. k. Namiestnictwie, 
w Wydziale kraj, i w c. k. Aka- 
demii Handlowej we Lwowie, zo- 
stania otwarty z dniem 20 czer- 
wca. Kurs wakacyjny trwać bę- 
dzie do 30 września i obejmować 
będzie następnjące przedmioty: 
1) Rachunkowość państwową o0- 
gólną | kupiecką ; 
2) Rachunkowość kasową i 
3) Buchalteryę pojed. i podwójną. 
Opłata za Cały kurs wakacyjny 
wynosi wyjątkowo tylko 80 K. 
Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat zapewniony. 
Wykłady objął rutyn. egzam. 
naucz. 2596 2 0 


HENRYK GOTTLIEB 
Kraków, ul. Dietlowska 68, 


Liczę 38 lat 


rel. rzym. katy Mówię po polsku i niemiecku, 
jestem maszynistą „kolejowym za dekretem, 
dochód roczny PTZEszło 4000 koron, z bra- 
ku czasu i zn3jomości, tą drogą chcialbym 
się ożenić z Panną w średnim wieku iub 
młodą wdową, PO8ag odpowiedni jest wyma- 
gany i łagodne USpogobienie. Rzecz traktuję 
sery, na anonim) nis odpowiadam. Fotogra- 
fię wraz z bliższemi szczegółami składać na- 
leży w Administraryi _Nowej Reformy* pud 
w. W: — Dyskrecyą zapewniona słowem 

honoru. 2694 8 6 


p 


"KO L 


> 


Aby smukiym być 


trzeba używać tylko 
niy dłta Ural 
wynalezionego Przez OO. Kapucynów. 
Znika otyłość. ZDikają wielkie biodra! — 
Zmika również pPodwójua broda, obwisłe lub 
nadęte policzki, Nadmiernie wielki brzuch, a 
w ich miejsce widać siłę, energię, młodociany 
wygląd, radość 2 Życia, Ociężały przedtem | 
chód staje się lekkim, elastycznym. Ńiepiękny 
biust kobiety st8Je Się pięknym i normalnym. 
Tylko pochwalne Uznania, W jednym roku ọ- 
trzymano przeszło 3.000 listów z pochwałą. 
Mydło Ural wysyła Slę z dokładnym sposobem 
użycia w kawałkach po 250 gr. Cena kawałka 
4 K, 3 kawałków l0 K, 6 kawałków I6 K, 12 
kawałków 30 K. *ocząwszy od 3 kawałków 
opłatnie, Wysyłkż Za maliczką lub po otrzy- 
mania nałoży tości. Główny skład 
u Ludwika poilaka 209220 
Wiedeń, Vi. Marianiiferstrasse 45. 


Bez xornalkuuwrencyi *"" 


06060 66 00060660 0690000000 Maturzysta 


z? 


gimnazyalny z celującym 
postępem w matematyce 
i fizyce, poszukuje na ozas wakacyjny iekcyi 
w miejscu lub poza Krakowem. T. J. M. po- 
2582 3 8 ste restante Kraków. 


Kilku kamienic 


w Krakowie poszukuje się do ku- 
na. 
Blisko Łegiestowa jest piękna wil- 
la bardzo korzystnie do sprzedania, 
a w Krakowie place budowlane. 
Wiadomości udzieli biuro informa- 
cyjne Alojzego Niemetza, Kra- 
ków, Smoleńsk 21. 2595 2 3 


- ZA DARMO 


— być nie może, ale za bezcen sprzedaje — 


B. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 
Dostawoa Związku o. k. ursędników państw. 
cegarek nikl. z napisem system Boskopf Pa- 
tent z pięknym łańcusckiem słr. 1770, zega- 
rek czarny sir. X'—-, zegarek urobrny system 
Boskopt Patent sir. 4—, sogarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3:60. Budzik Swie- 
vący w novy złr, 1'50. Zegarek złoty sir. 9'—, 
Łańcuszki srebrna od zir. 1—. Owarancya 


4-letnia. Wrazie niespodobania się, wymieniam 
beg trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowinoyi uskuteczniam odwrotną pocztą, 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i opłatnie, 


2614 2 10 


Hofa pasty są najwytworniejszym 
wyrobem polskim. 

Hota pasty konserwują skórę i na- 
dają obuwiu trwały połysk. 

Hota pasty są wydatniejsze od 
wszystkich innych. 

Za zwrotem 5 pudełek próżnych 
z pasty Hofa, daje się I pudełko 
z pastą gratis. 1509 23 68 


ze uznane za dobre wyroby przy rzeczywiście niskich cenach 
i znakomitej formie. Nasze sezonowe nowości w wyrobie 


OBUWIA 


od najskromniejszych do najwykwintniejszych gatunków wskutek swej znakomitej jakości i niezwykłej taniości spotykają się 
wszędzie z uznaniem. 
polecamy szczególnie: 


| 1000 robotników i urzędników | 


o 


Kamaszki męskie sznurowane, ze skóry la ł 4:50 | 
Box eleg. z wysokimi lub niskimi obcasami Zł, 


| Kamaszki męskie sznurowane, z najlepszej bru- 


natnej skóry cielęcej z wysokimi obc 


Kamaszki męskie sznurowane Chevreaux Goo- 


dyear szyte, szczegolnie polecenia godne 
Kamaszki męskis amerykańskie czarne 
te (American style). . . . 


Półbuoiki męskie sznurowane popielate płó- 
cienne okładane z jelenią skórką, bardzo eleg. 
Fółbuoiki męskie płócienne, popielate bardzo 


eleganckie 


Półbuciki męskie płóciene, żółte lub czare . 
Półbuoiki meskie tenisowe płócienne z ba- 


wolą podeszwą, popielate lub czarne 


Półbuoiki męskie skórkowe czarne i żółte 


495 | 
475 
' 750 
3:00 
130 
095 
1'40 
2:95 


asami 


i źół- 


iwidocznióne 
podeszwie, 


| Wyrób tygodniowy 12.000 par. 


| Buoiki damskie sznurowane la Box, bardzo 2ł 3'90 | 
praktyczne i modne . . . . . . . . a eh 


gustowne i trw 


Stałe 
ceny fa- 
bryczne 


są na każdej 


dzo praktyczne 


te, bardzo eleg 
Półbuciki płóci 
czne od 


wolą podeszwą 
Półbuołki dam 


kierowanymi kapkami, na wys. obcasach b. eleg. 


| Buoiki damskie sznurowane Chevreaux bardzo 


Buoiki damskie zapinane 
czarnej skóry nadzwyczajnie tanio . . . . 
Bnuoiki damskie salonowe z czarnej lub żół- 
tej skóry. z wysokimi lub niskimi obcasami , 
Półbnoiki damskie lakierki z wysokimi lub 
niskimi obcasami, bardzo eleganckie 
Półbuoiki damskie płócienne popielate, 


Półbuciki damskie 


Półbuoiki. damskie płócienne, tenisowe z ba- 


„ 495 | 
3:25 
130 
1:60 
110 
0'85 
0'40 
120 
175 


ałe Pa .„AMr 
z brunatnej lub 


bar- 
płócienne, czarne lub żół. 
anckie „ałżSała «2 as 
enne dla dzieci, bardzo prakty- 


popielate lub czarne . 


skie sznurowane, popialate z la- 


Osobliwości: „Światowe kamaszki Goodyear* i obuwie wybitnej doskonałości! 
PE Bardzo wielki wybór trzewików dla dzieci, dziewcząt i chłopców. "MA 
Wyroby najznakomitszej w państwie fabryki obuwia sprzedaje 


2609 1 4 


ALFRED F 


NKEL, 


Tow. KOM., ZaStepecea Ii. SKIEKG LIEJR. 
Tylko Rynek główny I. [4 w Krakowie {adzie dawniej F. Eile). 


według Ratnowszych krojów 


i brnksalskich © soleca nowo otworzona 


paryska pracownia gorsetów 


paryskich 


Tylko wyroby uznane za gustowne i bardzo trwałe. 


Felicya“ 


w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 2 
(Hote! Drezdeński), 


Nr. 133 5 


R S“ 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 5 po poładnin, 
Ulica Bracka 5. Na parterze. 
1498 100 0 


JUBILER 


B. ARMATOWICZ 
Kraków, Rynek gł. l. 18. 


Skład wyrobów złotych i $ 
srebrnych najgustowniejszych 
w największym w wyborze. 

Zamiana, tudzież naprawa bi- 

: żnuteryj sumienna i punktualna, 


£ Chińskie srebro po cenach fa- i 
szyczng na składzie. 
00 


chrzty, wycieczki, wynaj- 

Na śluby, muje powozy po najtańszych 

cenach zakład wynajmu remiz 2274 9 12 

P. GCZIKOWSKIEGO 
ul. Pędzichów l. 18, telefon 386. 


Parcela budowlana 


w śródmieścin 1200 m. front 29 m. 

pod korzystnemi warunkami do sprze- 

dania, Krowoderska 41, II p. od 1—32 
po połndnin. 2514 4 6 


= a 
Kilka panien 
uzdolnionych w krawieczyźoje damskiej znaj- 
dzie umieszczenie zaraz w pracowni Marcina 
Góreckiego, ml. Wielopole 1. 15, 

II piętro. 2549 8 3 


Informator 
Kraków, Wiślna 2, 

poleca korepetytorów na czas wakacyj 

do pomocy w naukach, tudzież przyj- 

muje zgłoszenia potrzeby tychże zupeł- 
nie bezinteresownie. 2607 2 8 


Osoba posiadająca kartę przemysłową na pro- 
wadzenie w Krakowie kantora wymiany 
zagranicznych pieniędzy i walorów, których 
obieg handlowy jest w monarchii aastro-wę- 
gierskiej dozwolony — poszukuje 


kandydata na pełnomocnika 


Bliższa wiadomość u adwokata dra Pisiewicza 
w Krakowie przy ul. Szczepańskiej 1, 1. 
2581 3 8 


Letnie mieszkanie 


2 lub 3 pokoje i kuchnia z utrzymaniem lnb 
bez w Marcinkowicach pod Nowym Sączem de 
wynajęcia. Stacya kolejowa w miejscu, kąpie] 
w Dunajcu, poczta co dzień. 
Wiadomość: Kółko rolnicze, Marcinkowice. 
poczta Klęczany. 2548 38 4 


Pomocnika bufetowego 


z dłuższą praktyką i dobremi referencyami 
poszukuje Władysław Czarnek, handel 
towarów koloniaj. i delikatesów, Kraków, 
Dłnga 4. 
Oferty nieuwzględnione pozostaną bes ed. 
powiedzi. 3518 5 5 


Masło i sery 


codziennie świeże wyrabia 
Zarząd gospodarczy w Olszanicy 
poczta Wola Justowska, po cenie 


1 klg. masła deserowego 1 złr. 30 ct. 
1 klg. masła kuchennego 1 złr. 20 ct. 
1 klg. sera. . . . 28 ct. 


Na żądanie z odstawą do domn. 
2510 4 6 


PRACA ONA AONAD 


Wystawa Nieustająca 


wysprzedaje meble różnego 
rodzaju po niskich cenach. 


Kraków,róg Floryańskiej 
i Pijarskiej, I piętro. 


vo OYCJOTCYCYCWU! GG 


W="" ci, którzy pragną nauczyć 
się jęz. obcych, jakoto: angielsk., 
franc, niem, włosk. rosyjs., a cndzo- 
ziemcy polsk., zechcą łask. podać swe 
adresy. Lekcye zbior. i oddz. Wykład 
podł, słynnej metody Berlitza. Każdy 
ma możność nauczyć się języka w krót- 
kim czasie i ze stos. mał. trudem. — 
Zgłoszenia pod „A. B. ©.“ przyjmuje 
Administracya „N, Reformy“. 2469 8 8 


KONIAK 
NIAK 
| (Non plus ultra) » 

wysyła od 16 lat w wyborowej jakości | 


za zaliczką 12 koron ra 5 kg. baryłkę 
(około 4 litrów) opłatnie do wszystkich 
miejscowości 2432 9 20 


R. MAITI, Capodistria. 


_Juchtowy papier 


| TE" enoj. 4 w PA Za. WAM" A 


na mole., 


= 
patent. Fryderyka Detsinyi. Szerokość 
120 cm. — Cena metra 50 halerzy. 
W formach po 5 halerzy. Do okładania 
sukien i mebli, do wykładania skrzyń 
i pak. Bardzo czysta, najniezawodniejsza 
ochrona od moli. 

Dostać można we wszystkich han- 
dlach papieru, w drogueryach i w han- 
dlach materyałów lub wprost u Fry- 
deryka Detsinyi w Budapeszcie 


Węgry). 2185 10 10 
| ox Potrzebne składy, 


Wszelkie zamowienia w zakres gorseoiarski 
wobodzące wykonuje się w ciągu 8 godzin, — 
Przyjmuje wszelkie reperacye. — Zlecenia 
1 grewincy! uskatecznia się odwrotną poczią. 


Nr 133. 


Gorsety 
zostały odznaczone 
na wystawie paryskiej 

w roku 1900 
złotym medalem. 


Poszukuje się urzędnika biurowe- 


go biegłego w korespon- 
dencyi polskiej i niemieckiej. Oferty pisemne 
pod: Emerytura przyjmuje (ił. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń w Krakowie, Plac Ma- 
ryacki 1. 2. 2613 1 2 


Kupie 
małą realność koło Krakowa: Domek z ogro- 
dem. dwa lub trzy morgi gruntu. Zgłoszenia 
W. M. poste restante Kraków za cisa 


kwitu inseratowego. 2612 1 5 


Sad dy wydzierżawienia | 


W miejscowości Skrzydlna przy st kolei Dobra 
jest do wydzierżawienia sad owocowy blisko 10 
morgów mający. Wiadomość na miejscu. 
2603 1 3 


Pod T i i w pięknej okolicy, 5 km. od 
U airami stacyi kol. mieszkania do 
wynajęcia. Kąpiel i wycieczki. Informacye: Za- 
rząd szkoły drugiej w Starem Bystrem IL, 
5 


p. Czarny Dańajec. 


Srodki owadogubne 
Zacherlin, Proszek perski Andels, 
Dalmatin i na wagę Boraks. 


Na muchy 
Lep Tauglefoot, Papier i Trzaski, 
Na pluskwy 
Tynktura Hartmanna, Ting- Ting 
i Olin. 


Przeciw molom 
Naftalina, Kamfora, Liście paczalowe, 
Piżmo. Nowość! „Papier juchtowy”. 
Rozpylacze do proszku i tynktury. 
Sztyfty przeciw ukąszeniu komarów. 
Polecają 


Reim i Ska 


Kraków, Rynek 37. 2616 1 3 


PALARNIA KAWY 


garosiaKoekawąy, poleca częściowo 
i hurtownie 


PRLARDIA KAWY wyborowe gatunki 
Kawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo- 
W ea  sobemzapomocą 
życi „gorącego powietrza” 
KRAKÓW po cenach 
pomy najniższych. 
M. JAWORNICKI. 
1086 83 0 


Adwokat DrOftner w Tarnowie 


poszukuje rutynowanego Kkoncy- 
pienta zaraz. 2605 1 2 


Kto ? pożyczy 500—800 koron mło- 
l s - Wy handlowcowi 
do intere brze idącego? Zwrot 
w ratach miesięcznych w roku. Obawa 
zbyteczna. Gwarancya na żądanie, — 
Zgłoszenia pod: „Pomoce przyj- 
muje aa 1 „Nowej Reformy*. 
2601 1 2 


IS uaupić 
pragnie rutynow: żupiec Polak intratny inte- 
res jekiogobądź działu (najchętniej galanteryi 
" i pspieru) s wyższę wplatą. 
Oferty lub pośrednictwo pod lit. L. S. 50 
Postamt 4 Sorlin. 2624 1 2 


W cudnej 


zdrowej okolicy, 4 mile {od Krakowa, 
przy gościńcu ces. jest do sprzedania 
dom murowany parterowy z ogrodem 
i 10 morgów pola bardzo dobrego (z po- 
woda wyjazdu) za cenę około 20.000 
kor. W domn jest i sklep wiejski. In- 
formacyi na żądanie udzieli się odwro- 
tnie. Zgłoszenia pod: „Gospodarstwo“ 
przyjmuje Administracya „N. Reformy“. 
2602 1 8 


Folwarczek 
21 morg. najlepszej gleby, z czego 2 morgi 
ogrodu, tyleż łąki, wolna pasza gminna, staw 
zarybiony, 7 klm. od Krakowa, zdrowe powie- 
trze, ładne mieszkanie i budynki, piękne zbio- 
ry, £ inwęntarzęm za 17.000 złe. lub bez inw. 
za 16.000 złr. do sprzedania. Gotówką 7000 
złr. względnie 5000 złr. Reszta na dłuższy czas 
na 5*/, hipotece. Zgłoszenia: Portyer, hotel 
Drezdeński, Kraków. 2611 13 

ameblow. razem 


Trzy pokoje lab osobno na 


I p., ulica Mikołajska L. 26 do wyna- 
jecia od Lipca. 2614 1 8 


Uemnaiza 


z ukończoną 4 kl. gimnazyalną przyjmie 
do praktyki Pierwsza Droguerya pod 
„Lwem“, Krakow, Stradom 7. 216633 


Osobliwości 
w fortepianach 


c. i k. patent, jedyny wyrób w Europie, naj- 
krótsze w świecie fortepiany dzwoneczkowe, 
tak mocne jak długie fortepiany, tylko 145 
centymetrów długości, podwójne dno resouan- 
sowe. Fortepiany krótkie i pianina nowego 
systemu. C, i k. nadw, fabrykant fortepianów 
i dostawca szamb. Karol Hofmann, odznaczo- 
ny 80 pierwzzemi nagrodami w kraju i za 
feranicą. BE ŻY, Heumihlgasse 4. 


Mączce Gurgula 


KOWA REFORMA. 


=== a mea ar za Z AZZARO A 


Najnowsze fasony brukselskich, francuskich i wiedeńskich gą do nabycia w wielkim wyborze tylko u 


setó 


a 


spacyalisty gorsetów z Pragi, Kraków, ul, Grodd 
Gorsety na misrę wykonywa się według budowy ciała. 


powtóre z przodu wysokość od stanu do góry i od stanu na dół, również 


Lakiery i Apretury do odświeżania i konserwowania wszelakiego obuwia. 
Znakomite wyroby krajowych fabryk „Iskra i „Stam. Hota“, również 
oryginalne angielskie i francuskie Czerenidła do obuwia. 


Szmatki i szczotki specyalne do czyszczenia obuwia pastą, 
Lakiery do kapeluszy słomkowych 
polecają 

LJ e al 
Reim i Spółka 


Rynek 37, Kraków, Linia A-B. 2491 10 


SÉ! 


Piynna NOWO 


omiatose m 


apetyt podniecający — nerwy wzmacniający 


środek posilny 


NOWOŚĆ! 


ZAKŁAD WYCHOWAWCZO - NAUKOWY 


z interna terr 


H. STRAŻYNSKIEJ 


w Krakowie, ul. Franciszkańska l. 1, 


Na Najwyższy rozkaz Jego ge c ÀK. Apostolskiej Mości 
XXXVII. c. k. Loterya państwowa 


na wspólne cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa. 


Ta ipterwya w złocie 
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 18.137 
 wygran. gotówką w ogólnej ilości 512.200 koron 


GŁÓWNA WYGRANA: 


A0©00.00© 


KORON GOTÓWKĄ. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 21 czerwca 1906 r. | 


BEGG Los kosztuje 4 korony. %% 


Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III, 
Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę- 
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dła kupujących losy plany gry za darmo. 2080 9 10 | 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej. | 


Z e. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 
Oddział loteryj państwowych. | 


obejmować będzie w roku szkolnym 1906/7: 


1. Szkołę pospolitą 4 ro klasową z jęz. franc. (wstęp do kl. I. z ukończonym 
6 rokiem życia). 

2. 8 klas pensyonatu bez łaciny i greki, a z jęz. angiel. 

3. 7 klas (a wrazie dostatecznej ilości zgłoszeń i 8-ma) 


gimnazyum żeńskiego 8-mio klasowego 
zupełnie według planów państwowych gimn. męskich, pod dyrekcyą 
Prof. M. Mazanowskiego ż prawem publiczności dla klasy 1-szej. 
Wpisy przedwakacyjne 25 czerwca; powakacyjne 25 sierpnia. 
Egzamina wstępne 28 czerwca; powakacyjna oznaczone będą po 25 sierpnia, 
Wszelkich bliższych informacyj udziela się w kancelaryi dyrekcji. 


2512 2 14 


Towarzystwo komandytowa 


HUGO BURGER 


fabryka pieców gazowych 
Wiedeń, I., Getreidemarkt 10. Telefon 1399. 


azowe piece 

Grazowe kominki* 

Grazowe kuchnie oszczędne 

razowe kuchenki EB - 

Grazowe piecyki do kapielif 


gazowe stałe ogrzewacze. 


CZ") 


Specyalny Zakład Instalacyjny 


dla wodociągów, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia. 


Julian Tokar 


Hraków, św. Jana L. 19, Telefon 574 
"» projektuje i urządza fachowo, praktycznie i tanio: 
wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczynnych 
(pijadeł dla bydła w stajniach, kuchnie żalazne i urządzenia dla ciepłej wody. 
j Najlepsze pclecenia, — Kosztorysy bezpłatnie. 1288 13 20 


ga 
RJ 


| Falck & Co., Hamburg 


A 


* Nowość: 


Magazyn mebli | 


i Zakład tapicersko - dekoracyjny SRG AA = S 
T Falck & Co., Hamburg 


STANISŁAW STACHOWSKI 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej l 1, 


poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne dolf 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, | 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran- 
cuskie, story do okien i wszetkie inae przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwikwintniejszych do 
zupełnie skromnych numeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jazoteż i wszelkich 
innych dekoracyj. 2168 5 10 


—. ñ Fason (ena 
h lekarzy | lej 


JA 


Najdogodniejsze i najteńsza połączenie między Hamburgiem i Ameryką | 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedał kart okrętowych i kolejowych. | 

Bank i wymiana pieniędzy. 113 67 104 
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, rmskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. 


Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Najnówszy kostyum wiosenny: 
bluzka ozdobiona gazikami, wy 
A pustkami i paskiem. Spodnioa 
H 7- dzielna wysoko stębnowana 
z modnych materyałów, desenie angielskie, w kolorze po 


ce 


Podziw wzbudza w kolac 
mR | u szerszej 
publiczności 


219920 


| SP 
| 
| 


wynalezienie 


„Środka na wlosy“ 


ptrez amerykańskiego prof. Dra Longlona. — | 
„Środek na włosy“ działa w ten sposób na 
ich cebulki, że niezawodnie w olagu 8 dni 
w, wytwarza włosy na głowie i brodzie, 
gdzie to wogóle jest możliwe. Łupież, łuski i wypadanie włosów znika, za co 
się ręczy, po jednorazowem użyciu. Są dowody, że przeszło 100.000 łysych głów 
i gołowąsych przez „środek na włosy* osiągnęło wspamiały porost głowy i brody. — 
| „Środek na włosy“ sprawia, że włosy Są gęste i długie, — (ena paczki 4 K, 
3 paczek 10 K, 6 paczek 18 K, Wysyłka dyskretna i oołona za zaliczką lnb 
po otrzymaniu należytości (także markami listowemij główny skład 


Leopolda FEITHA, Wiedeń, VII/1. Richtergasse 9. 


Ż i | 
egiestów "== 
Poczta, telegraf, kolej w miejscu. 


Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczno. — F ra AE od 20 maja do 
końca września. — Dwie restauracye. — Lekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, | 
asystent kliniki akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza. 


piełatym, bronzowym, oliwkowym, lub drap. Cena komple- 
tnego kostyamu, jak rysunek wskazany, do miary kor. 12 
do 7'50. Spodnlca fason Wanda kor. 7'75 do 9'50. 
Fason AN ala Elegaucki wiosenny kostyum 
d l B podszyty klotem, plecy i przód 
wolny, ułożony w fałdy (Hohl- 
bnowana z materyałów w desenie angielskie w kolorze po- 
pielatym, bronzowym, ołiwkowym, lub drap. Cena kompie- 
Zamawiając spodnicę wysturczy nam podać długość 
z przodu, objętość w pasie i biodrach. Przy zamówie- 
jętości w pasie, szyi, ramion i piersi (mierząc na około) 
długość stanu i rękawów, szerokość w plecach i wy- 


do 15. Sama spodnica jak ilustracya fason Olga kor. 5'75 
Żakietowy, Żakiet 60 cm. długi 
falten) ozdobiony szwami. Spodnica 7-dzielna wysoko stę- 
tnego kostyumu kor 18'20 do 329'—, 
niach na kostyuray prosimy także o podanie nam ob- 
sokość boczną. 1582 20 0 


_ Polecamy nasz bogaty wybór bluzek jedwabnych, 
wełnianych, batystowych, zefirowych i do prania. — 
Szlafroki, matynki, halki, fartuszki, wszelka garderob- 
dla driewczątek i chłopczyków, jakoto: sukienki, ža- 
kieciki, płaszczyki i ubranka. Kapelusze dla dam 4 
r dzieci, bielizna damska i dziecięca, pończochy i wszel- M 
kie wyroby pończoszkowe, paski, parasolki, woalki, 
rękawiczki skórzane, jedwabne, niciane i wszelkie inne towary modne 
dla pań i dzieci, 

Szanownym odbiorcom na prowinoyi wysyłamy na Życzenie nasze 
bogate Hustrowane cenniki i żurnale, Jak pae Rale s lm, udzie- 
lamy dobrze sytuowanym osobom bez różnicy rangi i stanu, tak we 
Lwowie jakoteż na prowincyi ulgi w spłatach wedle umowy, 

pe 


A Zarząd firmy Au Couvre 


Lwów, ul. Halicka 19 (róg ul. Sobieskiego). 


BR Uwaga. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 
w Galicyi nad Popradem. 


WODA ZEGIESTOWSKA, najsilniejsza szczawa Żelazista znajduje się we wszystkich 
składach wód mineralnych. — Prospekta i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą. 


2230 11 20 Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie. 


należy się pierwszeństwo 


Nasz specyalny skład dywanów i artykułów deko- 
racyjnych znajduje się przy ulicy Sykstuskiej 6. 


zawiera ona składniki korzystniejsze do odżywienia dzieci, niż przetwory zagraniczne. Jest 


paz 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, cl, Jagiellońska 10, 


JAK Gorsety sprzedaje się z wszelką poreką. 


Do nabycia w aptekach. Przepis do każdej puszki dołączony. 


Czwartek 14 Czerwca 130 


JH JEGER JIVA FA NH FA WPHAES JEN BB 


zka l. 4. 


Gorsety przyjmuje się do czyszczenia i naprawiania. 
Przy zamówieniach z prowincyi wystarczy podać miarę w pasie i nadmienić, czy miara podana jest wzięta na sukni lub według gorsetu, 


i objętość w biodrach. 2226 6 


6 


Kaal 
PATENTY 


marki ochronne i ochronę modeli we 
wszystkich państwach europejskich i za- 
morskich wyjednywa inż. Ś. Dzbański, 


przysięgły rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2 (tele- 
fon 5863). 100 64 0 


Pensyomat 


„Obrochtówka” 


Zofii | Maryi £eśniewiczówien 
w Zakopanem Brzy nl. Chałubińskiego, 


Polecamy pokoja słoneczne na sezon 
letni i zimowy. Położenie urocze wśród 
lasu, z widokiem na góry. Smaczna 
i zdrowa kuchnia. Wzorowa usługa. 


Fortepian na miejscu. Ceny przystępne. 
2410 4 6 


Do umieszczenia: 


Nauczycielki Polki z znakomitemi 
poleceniami, obcemi jęz, muzyką i gu- 
wernantki Polki i oudzoziemki tak 
na lato jak i na posady stałe, Gu- 
werner Francuz i Guwerner Nieo- 
miec. Profesor ukoń. filozof, Matu- 
rzystka i Maturzyści, 
Biuro nauczycielskie, Kraków, 


Basztowa 26, H. de Teisseyre. 
2542 2 2 


KRYNICA 


HOTEL KAROLÓWKA. 


Z ureczym widokiem pa park po- 
koje, urządzone z komfortam, i tanie 


także na doby. W I-szym i III-cim se- 
zonie znaczny opust. 
Restauracya, Cukiernia i Pension 
według wszelkich wymagań. Restaura- 
cyę znaną od wielu lat P. T., przenio- 
słem z pod „3-ch Róż” do Karolówki, 
obejmując ją wraz z Hotelem, 
Polecam się nadal łaskaw. względom 
[2287686 Ludwik Dyczkowski. 
zdolnych zastępców 
poszrkuje zasobna węgierska firma win- 
na. Zgłoszenia B. Heim, Sopron (Oeden- 
burg), Węgry. 2621 1 3 
Od 1 lipca 
jest do sprzedania w koszarach ar- 
tyleryi w Zwierzyńcu nawóz z pod 
65 koni. 2626 
ZAWOJA. 
to już raz był w Zawoi, wie 
bardzo dobrze, czem jest Æa. 
„woja pod względem piękności 
natury, świeżego powietrza, ką- 
pieli rzecznej i wycieczek w góry. Bez 
wątpienia przewyższa Zawoja już sa- 
ma przez się wszystkie inne miejsca 
letniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 
sposób pobyt w Zawoi jeszcze bar- 
dziej uprzyjemnić. Ulepszona restau- 
racya znajduje się obecnie w rękach 
tachowca; nowe wozy, kręgielnia, mu- 
zyka, nowe mieszkania u podpisanego 
i u gospodarzy. 
Więc do Zawoi, do Zawoi na 
pa lato! 
Lekarz w miejscu. 
O mieszkania należy zgłaszać się do 
podpisanego jak najwcześniej. 
2190 11 17 S. Brüll. 
Na reumatyzm 
gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle, 
poleca się uśmierzające nacieranie, od lat 5 
ogromnie rozpowszechnione, przez wielu leka- 
rzy ordynowane i przez znakomitości uznane 
Linimentum” Gauitherlae compositum 
z prawnie zarejestrowaną marką ochronna 
NERWOL”" 
aka dra Juliusza Frunzosa, apiokarzą 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 fla- 
bonów 8 koron, nie licząc opakowanie i tranko, 
Tysiące listów dziękczynuych do Przeglądnię- 
cia. Dwa razy driennie wysyłka pocztowa. — 
Do nabycia w każdej większej aptece, wzglę- 
dnie w aptece chemika Dra. Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu, W Krakowie do nabycia w aptece 


Wiszniewskiego, 950 16 38 
Puoh 
Promier 


Britania od 140 koron wyżej, 
oraz przybory do tychże za gotówkę 
lub na raty (używane kupuje lub wy” 

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drut kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, naczynia ku- 
chenne I t. p, — poleca 


J. FIAŁKOWSKI 


1942 Nowy Sącz, Rynek. 19 50 


przed innemi podobnemi przetworami do nas z Prus i innych krajów sprowadzanemi albowiem, jak to wykazują analizy, 


wyrobu krajowego! Nie jest droższa. 
148 9 10 


Braden drnknrzi L, E, Górski, 


